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Depczą E. Gierka 
i P. Jaroszewicza

do gen. W. Kulikowa
I sekretarz KC PZPR — Ed 

ward Gierek i prezes Rady Mi 
nistrów — Piotr Jaroszewicz, 
wysłali depeszę gratulacyjną 
do getn. armii Wiktora Kuliko 
wa z okazji powołania go na 
stanowisko naczelnego dowód­
cy Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych Państw-Członków Ukła­
du Warszawskiego. (PAP)

Minister E. Wojtaszek 
złoży wizytę w ZSRR

Na zaproszenie rządu radziec 
kiego minister spraw zagranicz 
nych PRL Emil Wojtaszek zło 
ży wizytę w Związku Radziec 
kim w połowie stycznia 1977 r.

PAP

Realizacja tegorocznych zadań
tematem związkowych obrad
Realizacja plami 1977 roku 

i zadań społeczno-gospodar­
czych do roku 1980, a także 
problemy dalszej poprawy wa 
runków socjalno-bytowych za 
łóg budowlanych były wczo­
raj tematem plenarnych obrad 
Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników Bu 
downictwa i Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych.

W 1977 r. głównym zadaniem in­
stancji związkowych budowlanych 
— podkreślano w toku obrad — 
jest mobilizacja załóg do pełnej 
realizacji zadań budownictwa. Do 
tyczy to zwłaszcza budownictwa 
mieszkaniowego. Przewiduje się, 
iż w latach 1976—80 powinniśmy 
wybudować 1.575 min mieszkań, w

Reakcyjne siły 
w Argentynie planują 

faszystowski pucz
Niedawno założony, społecz­

no-polityczny miesięcznik „Pro 
logo” wydawany przez postę­
powe siły Argentyny podał, że 
reakcja próbuje zaostrzyć sy­
tuację w kraju, zdezorganizo­
wać gosp^dr-rkę oraz utworzyć 
warunki sprzyjające dokona­
niu faszystowskiego puczu.

Analizując sytuację w Argenty- . 
nie, pismo podkreśla, że poważną 
przeszkodą w rozwiązaniu pilnych 
problemów jest plan ministra go­
spodarki, przewidujący przezwycię 
żAnie kryzysu na drodze ustępstw 
wobec obcego kapitału. Dopuszcza 
jąc się licznych prowokacji, reak­
cja dak wewnętrzna, jak między­
narodowa usiłuje wywołać kon­
flikt między demokratycznymi od 
łamami społeczeństwa a wojskiem. 
W tym też celu planowane jest u- 
sunięcie ze stanowiska prezyden­
ta republiki gen. Jorge Rafaela 
VMeli.

W ‘ bieżącym roku — podkreśla 
pismo — powinno się definityw­
nie określić drogę rozwoju Argen 
tyny. Odnowiona demokracja albo 
r^ądy faszystowskie na wzór jun­
ty Pinecheta — innej alternatywy 
nie ma.

Klasa robotnicza Argentyny 
opowiada się za równopraw­
nym dialogiem między ludno­
ścią cywilną a kołami wojsko 
wymi. Jedność wszystkeh sił 
Patriotycznych jest niezbęd­
nym warunkiem utworzenia 
cywdno-wojskowej 'koalicji rzą 
cowej. Tylko w ten sposób zdo 
*a się uniknąć reżimu faszy- 
SkwUdego w kraju. (PAP)

Poznań, wtorek 11 stycznia 1977 Cena 50 gr
Wyd. AB

Rozpoczęła się rozbudowa
fabryki „Tarpanów

Wczoraj w Fabryce Samochodów Rolniczych w Poznaniu- 
Antoninku wmurowania aktu erekcyjnego pod przyszłą halę 
produkcyjną dokonali: minister przemysłu maszynowego 
Aleksander Kopeć oraz I sekretarz KW PZPR w Poznaniu 
Jerzy Zasada.
Dokumentację tej inwesty­

cji wykonało Biuro Projektów 
Technologicznych Przemysłu 
Motoryzacyjnego „Motopro- 
jekt”, a generalnym wykona w 
cą jest Poznańskie Przedsię­
biorstwo Budowy Elektrowni 
i Przemysłu „En erg obłok”. Za 
kończenie tej inwestycji ma na 
stąp|ć w I kwartale roku 1979.

Hala budowana w Antonin- 
ku jest największą ale nie je­
dyną inwestycją realizowaną 
obecnie w zakładach podleg­
łych Fabryce Samochodów Roi 
niczych. Nowe obiekty powista 
ją w zakładach w Gnieźnie, 
Grodzisku, Złotowie, a w o- 
biektach w Kaliszu i w Pozna-

tym — w br. około 160 000 miesz­
kań. Budowlani podkreślają jed­
nak, iż chodzi nie tylko o wyko­
panie planu, ale i o jego przekro­
czenie.

Nadal powinien być więc rozwi­
jany i upowszechniany system so 
cjalistycznego współzawodnictwa 
pracy, który jest jednym z głów­
nych instrumentów aktywizacji za 
łóg.

Omówienie zadań instancji 
związkowych w realizacji te­
gorocznego planu społeczno-gc 
spodarczego w spółdzielczości 
pracy było tematem wczoraj­
szych obrad plenum Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe 
go Pracowników Spółdzielczo­
ści Pracy.

W 1977 r. wartość usług wyko­
nywanych przez spółdzielczość pra 
cy. ma się zwiększyć o blisko 1/4 
— w stosunku do 1976 r. Produk­
cja towarów przeznaczonych na 
zaopatrzenie rynku powinna wzro 
snąć o 12 procent. Nie przewiduje 
się natomiast dużego wzrostu za-

w całym bowiemtrudnienia
obecnym pięcioleciu będaie on nie 
wielki — 4.500 osób. Przyrost licz­
by pracowników nastąpi przede 
wszystkim w usługach, których 
sieć ma się dość znacznie rozwi­
nąć. Tak więc warunkiem pomyśl 
nego wykonania planu jest zde­
cydowana poprawa gospodarno­
ści w każdej spółdzielni i na każ­
dym stanowisku pracy.

Plenum Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Przemysłu Spożywcze­
go i Cukierniczego omówiłc 
podstawowe zadania i kierun­
ki działania organizacji związ­
kowych w realizacji założeń 
s poł ec zn o- g o s p od ar czeg o plan u 
na rok 1977.

Podkreślono, na pracowni-
kach przemysłu spożywczego, któ­
ry dostarcza ponad 40 procent 
ogólnej masy towarów rynko­
wych, spoczywa szczególny obo­
wiązek jak najpełniejszego wyko­
rzystania wszystkich możliwości — 
aby nadania planowe nie tylko wy 
konać, ale je przekraczać, przy­
czyniając się tym samym do co­
raz lepszego zaspokojenia potrzeb 
rynku w artykuły żywnościowe. 
Chodzi przede wszystkim o stale 
unowocześnianie produkcji, dają­
cej artykuły o wysokiej jakości i 
urozmaiconym asortymencie — po­
szukiwanych przez konsumentów. 
Szczególny nacisk położony być 
winien na racjonalne gospodaro­
wanie surowcami i materiałami, 
na poprawę organizacji pracy oraz 
niedopuszczanie do marnotraw­
stwa surowców rolniczych. (PAP)

niu przy ul. Sikorskiego prze­
prowadza się modernizację.

Wszystkie te przedsięwzię­
cia mają na celu stworzenie
kombinatu, który w przyszło-

Na zdjęciu: mh^ster przemysłu
maszynowego Aleksander Kopeć 
i I sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu Jerzy Zasada wmurowuję ka 
mień węgielny pod budowę hali 

produkcyjnej.
Fot. — H. Kamza

ści produkować będzie liczne 
odmiany bardzo popularnego 
już „Tarpana”. W poszczegól­
nych zakładach stwarza się 
możliwość do samodzielnego 
wytwarzania przednich i tyl^ 
nych mechanizmów jezdnych,1 
wyposażenia samochodu i tapi 
cerki, układów grzewczych i 
wydechowych, odlewów, przy 
czep do samochodów oraz o* 
przyrządowania produkcji. 
Dzięki tym przedsięwzięciom 
w najbliższych latach „Tar­
pan” zostanie bardzo zmoder­
nizowany.

Ubiegły rok fabryka zakoń­
czyła sukcesem. Ponadplano-

Budżet Szwecji
Rząd Szwecji przedłożył wczoraj 

w parlamencie projekt budżetu 
państwa na nowy rok finansowy, 
rozpoczynający się 1 lipca br. 
Budżet przewiduje deficyt w wy­
sokości 15.748 mld koron. Przewi 
duje się wzrost wydatków o 13 
procent w stosunku do roku ubie­
głego.

Kredyty OPEC
Organizacja Państw Eksportują­

cych Ropę Naftową (OPEC) udzie 
lila 24 krajom rozwijającym się 
nieoptocentcwanych pożyczek dla 
zrównoważenia ich bilansów płat­
niczych. Ogółem OPEC przezna­
czyła na ten cel 111,65 min dola­
rów. W siedzibie OPEC w 17ied- 
niu zostaną podpisane porozumie 
nia z poszczególnymi państwami. 
Wśród państw, które otrzymają 
pożyczki znajdują się Indie i 
Egipt. Fundusz na pożyczki pocho 
dzi ze wzrostu cen ropy naftowej.

roku.Utworzono go w ubiegłym

J. Yorster w Transkei
Jak donoszą z Pretorii, 

rasistowskiego reżimu RPA 
Yorster przybył wczoraj z 

szef

,ofi-
cjalną wizytą” do Transkei — po 
łudniowoafrykańskiego Bantusta 
nu, który władze Pretorii wszelki 
mi siłami starają się przedstawić 
jako „państwo niezależne”. W 
związku z tym mozambicki dzień 
nik „Noticias” przypomina, że 
w prawie trzy miesiące po ogło­
szeniu „niepodległości” Transkei 
nie uznał ani jeden kraj w świe 
cie poza reżimem Yorstera — 
twórcą tego marionetkowego pań 
stwa, które jest tylko źródłem ta- 

wo wykonano 95 „Tarpanów” 
i części zamienne wartości 2 
min zł. W tym roku postano­
wiono wyprodukować 5 900 sa 
mochodów. 1 200 „Tarpanów” 
trafi na eksport. W ciągu 
pierwszych 7 dni roboczych te 
go roku w fabryce wykonano 
produkcję wartości 47,6 
złotych.

min

W czasie wczorajszej uroczy 
stości pięciu wyróżniającym 
Się pracownikom fabryki wrę 
czono złote, srebrne i brązowe 
Krzyże Zasługi a kilku oso­
bom odznaczenia resortowe i 
wojewódzkie, (map)

Poparcie dla frontu 
patriotycznego Rodezji

Wczoraj w stolicy Zambii — Lu 
sace — zakończyło się dwudnio­
we spotkanie szefów pięciu afry­
kańskich państw frontowych — 
Angoli, Mozambiku, Zambii, Bots 
wany i Tanzanii. Opuszczając Lu 
sakę, prezydent Tanzanii Julius 
Nyerere oświadczył dziennika­
rzom na lotnisku, że uczestnicy 
konferencji postanowili, iż będą 
odtąd popierać wyłącznie Rode- 
zyjsfci Front Patriotyczny, na któ 
rego czele stoją Joshua Nkomo i 
Robert Mugabe. (PAP) 

niej siły roboczej dla przemysłu 
RPA i jego bazą surowcową. J. 
Yorster zamierza podpisać poro­
zumienie o „współpracy gospodar 
czej i handlowej” z marionetkowy 
mi władzami Transkei.

Wyższe opłaty komunikacyjne
W Londynie poinformowano, że 

latem br. nastąpi podwyżka śred 
nio o 15 procent opłat za prze­
jazdy autobusami i metrem w sto 

licy W. Brytanii. .Test to już dru 
ga w ciągu ostatnich 12 miesięcy 
podwyżka opłat za transport pu­
bliczny w Londynie. Przed kil­
ku miesiącami podwyższono ceny 
biletów metra londyńskiego o 25 
procent. ,

Rozwiązanie parlamentu
Jak donoszą z Islamabadu na

wniosek premiera Z. Ali Bhutto 
prezydent Pakistanu — F. Elahi 
Chaudhri rozwiązał wczoraj Zgro 
madzenie Narodowe w związku 
z przedterminowymi wyborami 
parlamentarnymi, które odbędą 
się 7 marca br.

Wzrost podatków w RFN
Równocześnie nieustannym

wzrostem drożyzny w RFN .ob­
serwuje się z każdym rokiem po 
większanie ciężarów podatkowych

Celem właściwe zaopatrzenie 
wsi w środki produkcji

Narada wiceprezesów WZSR „Samopomoc Chłopska"
Jak najlepsze, a więc zapewniające najwyższy wzrost 

produkcji zboża, mięsa i mleka, zaopatrzenie gospodarstw 
w przemysłowe środki i materiały do produkcji rolnej jest 
w bieżącym roku, jak podkreślono na wczorajszej naradzie 
wiceprezesów WZSR „Samopomoc Chłopska” — niezwykle
istotnym zadaniem spółdzielczości rolniczej.
Organizacja ta znacznie 

zwiększy w br. sprzedaż pod­
stawowych środków do pro­
dukcji rolnej, co jednak rie 
zaspokoi w pełni zapotrzebo­
wania gospodarstw indywidu­
alnych na niektóre asortymen 
ty nawozów mineralnych, ma 
szyn rolniczych, materiałów 
budowlanych. Spółdzielczość 
dążyć więc będzie do wprowa 
dzenia bardziej racjonalnej 
gospodarki tymi środkami, us 
prawnienia ich sprzedaży oraz 
przestrzegania terminów ryt­
miczności dostaw tych wyro­
bów z zakładów przemysło­
wych. Przy rozdysponowywa­
niu środków produkcji szcze­
gólne zadania przypadają 
gminnym spółdzielniom, które 
— mając najlepsze rozeznanie 
lokalnych potrzeb i możliwoś­
ci — powinny kierować je 
zwłaszcza do gospodarstw 
zwiększających kontraktację 
płodów rolnych i intensyfiku­
jących produkcję zwierzęcą.

Producentom szybko powiek 
sza ja cym towarowość swych 
gospodarstw zapewnia się 
pierwszeństwo w zakupie na- 
wozów, przemysłowych pasz 
treściwych, materiałów budo­
wlanych i węgla — w ilości

Dziennik „Prawda11 
o nowym roku 

w krajach RWPG 
Narody bratnich krajów 

cjalistycznych wkroczyły
so

1977 rok z poczuciem słusznej 
dumy z dokonań w budowie 
nowego społeczeństwa — 
stwierdza w przeglądzie wy­
darzeń organ KC KPZR „Praw 
da”. Uzyskane osiągnięcia, któ 
rc są dziełem wysiłków milio­
nów ludzi, stanowią gwaran­
cję dalszego marszu naprzód, 
gwarancję potęgi całej wspól-
noty socjalistycznej. 

Szczególną wagę pisze
dziennik — kraje socjalistycz­
ne przywiązują do umocnienia 
braterskiej współpracy w ra­
mach RWPG. Rada opracowa 
ła już rozległe plany na naj­
bliższe lata. Kraje członkow­
skie RWPG będą realizować 
80 wielostronnych porozu­
mień, dotyczących najważniej 
szych problemów naukowo- 
technicznych. Zgodnie z pro­
gramem wielostronnych przed 
sięwzięć integracyjnych, kraje 
RWPG zamierzają utworzyć 
szereg wielkich, wspólnych 
obiektów przemysłowych, war 
tości około 9 mld rubli trans­
ferowych. (PAP)

ponoszonych przez ludzi pracy. W 
minionym roku, według danych 
prasy, tytułu podatków do
skarbu państwa wpłynęło około 
80,5 mld marek, a więc o 9,5 mld 
czyli o 13 procent więcej niż w 
1975 r.

Eksplozja w Rzymie
Wczoraj nad ranem w nowoczes 

rym gmachu Pałacu Kongresów 
w rzymskiej dzielnicy Eur eksplo­
dowały cztery z pięciu podłożo­
nych bomb. Ofiar w ludziach nie 
było. Mimo, że pożar bardzo szyb 
ko ugaszono, straty materialne są 
duże. Bliższych szczegółów na te­
mat sprawców zamachu brak.

Katastrofa lotnicza w USA
W niedzielę po 4 dniach poszu­

kiwań, znaleziono wrak rozbite­
go samolotu, na którego pokła­
dzie znajdowała się 82-letnia mat 
ka piosenkarza amerykańskiego — 
'N. Sinatra. Samolot rozbił się o 
szczyt góry w odległości 56 km 
na północ od Palm Springs. Mat 
ka Sinatry udawała się na wy­
stęp swego syna w Las Vegas. W 
szczątkach samolotu znaleziono 
zwłoki N. Sinatry oraz 3 innych 
osób .które znajdowały się na po 
kładzie dwusilnikowego Odrzutów 
ca. Katastrofa wydarzyła się pod 
czas śnieżycy.

Zrabowano miliard lirów
Podczas minionego weekendu 

z banku w Lńsone pod Mediola­
nem zrabowano gotówkę i papie­
ry wartościowe. Lup wyniesiony 
przez slcdżW ocenia się na mi- 
liiid lirów (1,2 min dolarów). 

wynikającej z podpisanych n- 
mów kontraktacyjnych. Rów­
nocześnie spółdzielczość rolni­
cza, będąca głównym produ­
centem mieszanek pasz treś­
ciwych, znacznie zwiększy do­
stawy pasz dla cieląt, prosiąt

stosownieoraz dla bydła
do zmian w strukturze pogło­
wia zwierząt gospodarskich. 
Za bardzo ważną sprawę uz­
nano także pełne pokrycie za­
potrzebowania hodowców i og 
rodników na opał.

Rolnicy rozwijający produk 
cję zwierzęcą korzystać będą 
również z preferencji w dos­
tawach materiałów budowla­
nych. Uzgodnione z przemy­
słem plany przewidują w br. 
wzrost podaży podstawowego 
budulca o około 8 — 10 pro­
cent w stosunku do roku u- 
biegłego. Przemysł zapowiada 
wprowadzenie nowych wyro­
bów m. in. izolacyjnych oraz 
gotowych elementów ze szkła 
dla budownictwa wiejskiego.

Za pośrednictwem placówek 
spółdzielczości rolniczej dos­
tarczy się w tym roku na wieś 
maszyny i narzędzia rolnicze 
wartości około 25 mld. zło­
tych, czyli o około 2 mld. zł 
więcej niż w poprzednim ro­
ku. Czyni się starania, aby jak 
najwięcej tych maszyn trafiło 
do rolników przed rozpoczę­
ciem nasilonych prac 
wych.

W każdej dziedzinie 
nia oczekuje się od 

polo-

działa- 
GS-ów

zwiększonej operatywności, od 
powiedzialności i dyscypliny 
przy realizacji tak ważnego 
zadania, jakim jest właściwe 
rozdysponowanie przemysło­
wych środków produkcii.

PAP

W ciągu dwóch dni
4 500 ton rudy ponad plan

Rekordowy fedrunek 
górników „Rudna“
Załogi najmłodszych, a za­

razem największych w Legnic 
kim Zagłębiu Miedziowym za 
kładów górniczych „Rudna” 
utrzymują od początku roku 
dobre tempo pracy. 8 i 9 bm. 
— w ciągu 6 kolejnych szycht 
— załogi dwóch oddziałów eks 
ploatacyjnych kopalni G-l i 
G-15 wydobyły łącznie 9.340 
ton rudy, tj. 4.500 ton rudy 
ponad plan.

Przekroczenie dobowych za­
dań możliwe było dzięki wzo-< 
rowemu przygotowaniu fron­
tu robót górniczych i mobili­
zacji wszystkich brygad oby­
dwu oddziałów, liczących łącz 
nie ponad 200 osób. Tak wyso 
ki wynik osiągnięto w dużej 
mierze także dzięki bezawaryj 
nej pracy maszyn i urządzeń 
górniczych, o których spraw­
ność troszczyli się na bieżące 
konserwatorzy. (PAP)

W rocznicę śmierci Czou-En-laja
Wiec w Pekinie

Na placu Tien An-men w cen­
trum Pekinu odbył się w sobotę 
wielotysięczny wiec z okazji pier 
wszej rocznicy śmierci Czou En- 
laja. Obok portretów zmarłego na 
murach miasta umieszczono licz­
ne gazetki wielkich hieroglifów, 
które wymieniając zasługi b. pre 
miera ChRL żądają jednocześnie 
rehabilitacji jego tymczasowego 
następcy Teng Siao-pinga, odsu­
niętego od władzy wkrótce po zgo 
nie Czou En-laja oraz domagają­
ce się kary śmierci dla wdowy 
po Mao Tse-tungu i jej wspólni­
ków.

Odpowiedzialnością za usunię­
cie Tenga ze stanowisk wiceprze­
wodniczącego KPCh, wicepremie­
ra ChRL i szefa sztabu armii chiń 
skiej oraz za potraktowanie wspo­
mnianej kwietniowej demonstra­
cji jako „kontrrewolucyjnego in­
cydentu” obarcza się „czterooso­
bową bandę”.

Korespondenci zagraniczni pod­
kreślają w swych doniesieniach z 
Pekinu, iż gazetek tych nikt nie 
zrywa, co może oznaczać, że ich 
treść jest odbiciem oficjalnego 
stanowiska władz chińskich.



KRONIKA

„SZKOŁA ZIMOWA—77"

Od 10 do 15 bm. w Wiśle (woj. 
bielskie) odbywa się kolejna, zor­
ganizowana przez Polską Akade­
mię Nauk i Katowicki Ośrodek 
Postępu Technicznego, „Szkoła 
zimowa - 77”, dla ludzi nauki i 
techniki z całego kraju. W pro­
gramie tegorocznych zajęć znaj­
dują się zagadnienia związane ż 
bdnową systemów technicznych, 
budową modeli matematycznych 

i z gospodarką częściami zamień 
nymi. (PAP)

WYSTAWA GRAFIKI 
I MALARSTWA 

S. HISZPAŃSKIEGO

Z okazji zbliżającej się 32 rocz 
nicy wyzwolenia stohcy — w Mu 
żeum Archeologicznym w Warsza 
wie otwarto wczoraj wystawę 
prac jednego z zasłużonych war­
szawiaków — malarza i grafika, 
więźnia w Oflagu w Woldenber- 
gen w latach 1939—45 — Stanisła 
wa Hiszpańskiego (1904—1975).

Wystawa, na której zgromadzo 
no ponad 300 prac z powojenne­
go dorobku artysty nosi nazwę 
„Pradzieje w twórczości Stanisła 
wa Hiszpańskiego”. Eksponaty 
zgrupowano w cykle tematyczne.

Stanisław Hiszpański, absolwent 
Wydziału Architektury UW. uczeń 
prof. Stanisława Noakowskiego, 
był twórcą bardzo płodnym. Nie­
stety, cały jego dorobek przedwo 
jenny jak również ponad 400 prac 
stworzonych w okresie pobytu w 
oflagu. zaginęły w zawierusze 
wojennej. (PAP)

KSR-y w Pilskiem

Załogi podejmują 
zwiększone zadania

W zakładach przemysłowy ch Pilskiego odbywają się se­
sje konferencji samorządów robotniczych, poświęcone pla­
nom produkcyjnym na 1977 r. Przedstawiciele załóg główną 
uwagę zwracają na bardziej efektywne zwiększenie pro­
dukcji przez wykorzystanie wszystkich rezerw w procesie 
wytwórczym.
Na KSR w Przedsiębiorstwie 

Budownictwa • Rolniczego w 
Wałczu załoga przyjęła zwięk 
szone o 9,3 procent zadania ca

Śmiertelna ofiara
mrozu w USA

W niedzielę nastąpił gwałtowny 
atak zimy na stany środkowego 
Zachodu USA. W stanie Wyoming 
temperatura spadła do 12 stopni 
poniżej zera. Silne mrozy utrzy­
mują się w pasie od stanu Idaho 
do rejonu Wielkich Jezior. W pół 
noeno-zachodniej części kraju za­
notowano obfite opady śniegu 
(do 30 cm), ^a także gradu i marz 
nącego deszczu. W stanie Kansas 
jedna osoba zamarzła na śmierć.

111 kilometrów dróg 
zatarasowały zaspy

W nocy z 9 na 10 bm. w nie­
których rejonach kraju wystąpi­
ły obfite opady śniegu, powodu­
jąc zatarasowanie dróg. O godż. 
5 rano jezdnie odśnieżane W dru 
Piel i trzeciej kolejności były za­
blokowane zaspami w rejonie Lu­
bania Śląskiego ora* w okręgach: 
łódzkim. olsztyńskim, rzeszow­
skim i wrocławskim. Łączną dłu 
gość zablokowanvch odcinków wy 
nosiła około 80 km.

Sytuacja noeorszyła się w ciągu 
dnia na drogach oczyszczanych 
W’ trzeciej kolejności. Jak infor- 
mnie Centralny Zarzad Dróg Pn- 
bHcznycb. wczorai w południe 
aż 35 odcinków dróg, o łącznej 
długości 111 km. pokryły zwały 
śniegu nawiewanego z pól. Sku­
teczność przecierania tras zmniej 
szyły nowe onadv Natomiast dro 
gi główne oraz odśnieżane w dru 
giej kolejności były przei^Hnę.

PA®

W Tatrach halny
W Tatrach wiał wczoraj halny 

wiatr, któmr w porywach osiągał 
prędkość 30 m/sek Na Kaspro­
wym Wierchu notowano tempera 
turę minus 12 stonni.

Halny całkowicie sparaliżował 
ruch n-rcwrsko-turystyczny w 
Tatrach. (PAP)

Zachmurzenie duże, z większy­
mi przejaśnieniami. Miejscami 
onady śniegu lub deszczu. Lokal­
nie zamglenia. Temperatura mak- 
Symalna od minus 3 stopni na 
północnym wschodzie do plus 
3 na południowym zachodzić. Wia 
try umiarkowano: 5—8 m/sekun- 
de. okresami dość silne od 11 
m/sekunde z kierunków południc 
wo-zachodnlch i południowych. 
Uwaga: na drogach ślisko.
ałSR9H9aBaMSSOB

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.
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Wspólna inwestycja ZSRR', Polski i NRD 
.■■i, ------------ ————  —•

Fabryka „Sto" 
rozpoczęła produkcję

Z zachodnioukraińskiego miasta Nowowołyńska w przed­
dzień Nowego Roku nadeszła informacja: komisja państwo­
wa przyjęła do eksploatacji pierwszy dział fabryki „Sto” 
— produkującej specjalistycz ny sprzęt dla przemysłu elek­
trotechnicznego — zakładu budowanego wspólnie z NRD 
i Polską.
Pierwszy dział fabryki — gi 

ganta rozpoczął produkcję: w 
dziesięciu dwóchsetmetrowych 
ciągach, obudowanych śnieżno 
białą boazerią, rozpoczęły pra 
cę maszyny. Fabryka na razie 
produkuje przede wszystkim 
wyroby dla własnych potrzeb 
— do dalszej budowy i monla 
źn największego w ramach 
RWPG zakładu przemysłu 
elektrotechnicznego.

Latem 1976 roku przebywa­
łem na budowie nowowołyń- 
skiej, położonej niedaleko za­
chodniej granicy ZSRR. Pier­
wsze budynki dopiero co po­
kryte zostały dachem, a na ca 
łym placu budowy pospiesz­
nie montowano różne urządzę 

łoroczne. KSR zastanawiała 
się nad możliwościami wzrostu 
wydajności pracy oraz termi­
nowym oddawaniem budowa­
nych obiektów do eksploatacji. 
Główne prace skupią się na 
budowie fermy dla 3000 mło­
dego bydła rzeźnego w Górni 
cy, a także na budowie fabry 
ki domów dla rolnictwa w 
Trzciance, gdzie załoga posta­
nowiła pod koniec roku 1977 
przedterminowo oddać do 
wstępnego rozruchu technolo­
gicznego ten obiekt.

Na KSR w „Spomaszu” we 
Wronkach załoga omawiała 
problemy związane z realiza­
cja wyższych o 15 proc, zadań. 
Zakład ten produkując nowo 
czesne urządzenia dla przemy­
słu spożywczego otrzymał bar 
dzo korzystne umowy zagra­
niczne, które pozwolą dwu­
krotnie zwiększvć produkcję 
na eksoort przede wszystkim 
dla ZSRR, NRD, Turcji. Głów 
nym celem jest utrzymanie 
wysokiej jakości produkowa­
nych tu urządzeń, lepsze wy­
korzystanie nowoczesnych ma 
«zvn. a także zmniejszenie o 
130 000 roboczogodzin praco­
chłonności wyrobów, (ryk)

Wielka Brytania

Nadmierne wydatki 
wojskowe przyczyną 

trudności
Jedną z głównych przyczyn 

trudności gospodarczych W. 
Brytanii są nadmierne wydat 
ki wojskowe. Takiego zdania 
fest brytyjski ekonomista, pro 
fesor Uniwersytetu w Cam­
bridge Robert Naidle. Opóź­
nienie tempa ro®wofu gospo­
darczego — podkreślił uczony 
w czasie odczytu wygłoszone­
go w Londynie — w znacznym 
stopniu daje się wyjaśnić tym, 
że środki niezbedne dla zwiek 
szenia inwestycji w przemvśle, 
dla prowadzenia prac badaw­
czych, przeznacza się na budo 
wę obiektów wojskowych, li­
czony brytyjski wezwał rząd 
do wstrzymania wyścigu zbro­
jeń, zmniei szenia wvdątków na 
cele wojskowe. (PAP) 
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nia. W dokładnej organizacji 
pracy, w dobrym nastroju lu­
dzi, w nieustannej pracy urzą 
dzeń technicznych — czuło się 
szczególny rytm przodującej 
budowy, budowy pięciolatki.

— Fabryka ruszy na Nowy 
Rok — stanowczo stwierdził 
dyrektor budowy, 38-letni in­
żynier Aleksander Janowicz. 
— Jej produkcją szczególnie 
zainteresowany jest Związek 
Radziecki i nasi partnerzy — 
NRD i Polska.

Podczas mego pobytu na bu 
dowie nieraz widziałem, jak 
rozładowywano kontenery, do 
piero co przywiezione z Brześ 
cia i innych przygranicznych 
stacji przeładunkowych. Na 
drewnianych skrzyniach wid­
niały nazwy niemieckich i poi 
skich fabryk — wykonawców. 
Zgodnie z umową i NRD, i Pol 
ską przysłały do Nowowołyń­
ska różnorodny sprzęt — to­
karki i szlifierki, prasy hy­
drauliczne i suszarnie, formiar 
ki i piece elektryczne. Dosta­
wy te będą'spłacane dostawa 
mi gotowej produkcji — naj- 
nowocześnieiszymi obrabiarka 
mi marki „Sto”.

Nowowołyńska fabryka bę­
dzie produkować linie automa 
tyczne, obrabiarki, zespoły 
zmechanizowane. Wiele z wy 
robów produkowanych w fa­
bryce „Sto”, to będą urządze­
nia unikatowe, wytwarza”® za 
ledwie w jednym lub kilku 
egzemplarzach.

Informacja o wprowadzeniu 
do eksploatacji pierwszego 
działu fabryki szczególnie u- 
ciesźy członków „Interelektro” 
— międzynarodowej organiza 
cii krajów socjalistycznych w 
dziedzinie przemysłu elektro­
technicznego. W ramach tej or 
ganizacji obecnie przylotowy 
wany jest projekt nowej urno 
wy o budowie podobnego za-

Podwyżka cen 
niektórych artykułów

na Węgrzech
Jak informuje agencja MTI, 

od 10 bm. na Węgrzech pod­
wyższone zostały ceny deta­
liczne konserw, przetworów 
warzywnych i owocowych 
oraz niektórych mrożonek i 
kawy. Ceny konserw i prze­
tworów owocowych wzrosły 
przeciętnie o 23 procent zaś 
konserw i przetworów wa­
rzywnych przeciętnie o 17 pro 
cent. Ceny mrożonek wzrosły 
przeciętnie o 26 procent. Nie 
zmienione pozostały ceny koń 
serw warzywnych i owoco­
wych przeznaczonych dla dzie 
ci. Ceny detaliczne kawy wzrc 
sły przeciętnie o 30 procent.

PAP

„Koziołki" płacą
W 1027 Grze w dniu 9 stycznia 

1977 r., w której odbyły się dwa 
losowania wpłynęło 85.007 zakła­
dów wartości 255.201,— zł.

Fundusz nagród wynosi 140.360,— 
zł.

W losowaniu I stwierdzono: 
„czwórki” po 3.205,— zł, „trójki 
premiowane” po 170,— zł, ..trójki’’ 
po 70,— zł, „dwólki premiowane” 
po 25,— zł, „dwójki” po 5,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 
„czwórki” po 3.187— zł, „trójki 
premiowane” po 164,— zł, ..trójki” 
po 64,— zł, ,;dwó1ki premiowane” 
po 25,— zł, „dwójki” po 5,— zł.

Wysokość powyższych wygra­
nych może ulec zmianie na skutek 
ewentualnych reklamacji.

Kolejne podwójne losowanie 
Gry odbędzie się w dniu 16 stycz 
nia w Szamotułach na Rynku o 
godz. 12.00. 38-K1 

kładu z udziałem LRB, PRL, 
ZSRR, CSRS. Omawiany jest 
również projekt budowy zakła 
du izolatorów porcelanowych 
w Rumunii. Zakłada się, że 
wszystkie zakłady będą produ 
kowały wyroby o najwyż­
szym poziomie technicznym.

J. S.

Cukrownie 
wielkopolskie 

zakończyły kampanię 
Osiem cukrowni wielkopol­

skich znajdujących się w wo­
jewództwach: kaliskim, koniń 
skim i poznańskim zakończyło 
kampanię przetwórcza. Zosta­
ła ona skrócona o półtorej do 
by. Mimo różnych trudności, 
szczególnie transportowych, 
zdołano dzięki operatywności 
pracowników PKP i PKS, w 
porę dostarczyć surowiec do 
cukrowni. Załogi dołożyły sta 
rań, aby jak najleniej wyko­
rzystać surowiec. Wyróżniają 
ce wyniki w Przedsiębiorstwie 
„Cukrownie Wielkopolskie” 
osiągnęła fabryka w Środzie 
Wlkp.

Na odbywających się obec­
nie konferencjach ekonomicz 
nych w cukrowniach rozważa 
się zadania planowe na następ 
ną kampanię. Przyjęte przez 
konferencje samorządu robot 
niczego zadania są wyższe z 
powodu przewidywanego po­
większenia obszaru kontrakta­
cji buraków cukrowych o 5 
procent

We wszystkich fabrykach 
rozpoczęto prace remontowe, 
podczas których będą konty­
nuowane zabiegi modernizacyj 
ne. (emp)

Wypadsk drogowy 
w woj. łomżyńskim

Wczoraj doszło w Szczuczynie 
(woj. łomżyńskie) do wypadku dro 
gowego. Samochód ciężarowy 
„Jelcz 315” z przyczepą z łomżyń­
skiego „Transbudu” wpadł na obło 
dzonej drodze w poślizg i uderzył 
przyczepą w bok jadącego w kie­
runku Łomży autobusu PKS. W 
wyniku zderzenia siedem osób spo 
śród pasażerów autobusu doznało 
obrażenia ciała. Jedna osoba — 
30-letni Marian Jan Gudel z Ełku 
zmarł po przewiezieniu do szpila 
la; sześć pozostałych ofiar wypad­
ku przebywa w stanie ciężkim w 
szpitalach w Szczuczynie i Graje­
wie. (PAP)

Liban

Trudne
pożegnanie z bronią

Prezydent Libanu Elias Sarkis na drodze konsultacji 
z głównymi obozami antagonistów z czterostronną komisją 
nadzorującą pokój i działalność Arabskiego Korpusu Bezpie- 
czeństwa i zapowiedzianych bezpośrednich kontaktów z rzą­
dem syryjskim w Damaszku, pragnie doprowadzić, przjTuaj" 
mniej do częściowych, postęp ów rozbrojenia w Libanie.
Bodźcem do tego stały się • 

nowe akty gwałtu, starcia na 
południu Libanu i potencjalne 
niebezpieczeństwo kryjące się 
w utrzymaniu potężnych arse­
nałów broni z okresu wojny 
domowej.

Jednym z pierwszych i nie­
dotrzymanych warunków usta 
lonych przez rząd, korpus bez 
pieczeństwa i zainteresowane 
państwa arabskie, było złoże­
nie przez zwalczające się cbozy 
broni najpierw lżejszego po­
tem ciężkiego kalibru.

Sojusz lewicy proklamował go­
towość wyzbycia się broni cięż­
kiej stawiając jako warunek, że 
proces ten odbędzie się równolegle

Z okazji 60 rocznicy Wielkiego Października

Ciekawy program imprez
kulturalnych w ZSRR
Przypadająca w br. 60 rocznica Rewolucji Październiko­

wej będzie w Kraju Rad obchodzona jako wielkie święto 
narodów Związku Radzieckiego. Jubileusz historycznych 
dni, które zapoczątkowały powstanie pierwszego w dzie­
jach ludzkości państwa socjalistycznego, stanie się okazją 
do wszechstronnego przeglądu imponującego dorobku bu­
downictwa komunistycznego i ogromnego wkładu ZSRR w 
umacnianie pokoju, bezpieczeństwa i współpracy między­
narodowej.
Tematyka ta znajdzie szero­

kie odbicie również w tego­
rocznej działalności kultural­
nej. Na bogaty jej program 
złożą się liczne masowe im­
prezy artystyczne, okolicznoś­
ciowe wystawy i nowe wydaw 
nictwa książkowe. Obejmą one 
swym zasięgiem wszystkie re­
publiki związkowe i autono­
miczne, obwody i rejony, mias 
ta i osiedla wiejskie.

Szczególnie ciekawie zapo­
wiada się Ogólnokrajowy Fes 
tiwal Amatorskiego Ruchu Ar 
tystycznego. Jest to jedna z 
najbardziej powszechnych te­
go rodzaju imprez, zorganizo­
wanych dotychczas w Związ­
ku Radzieckim. We wstęp­
nych eliminacjach wzięły u- 
dział dziesiątki tysięcy zespo­
łów tanecznych, chóralnych i 
muzycznych, istniejących przy 
fabrycznych, wiejskich i mło­
dzieżowych domach kultury. 
Najlepsze spośród nich zosta­
ły zakwalifikowane do następ 
nych etapów, które dają szan­
se występów na przeglądach 
republikańskich i na central­
nym.

Z inicjatywy Ministerstwa 
Kultury ZSRR będzie przepro 

a d zon y Ws ze chz wi a zk owy
Festiwal Dramaturgii i Sztu­
ki Teatralnej.

Do repertuaru radzieckich 
teatrów i kin wejdzie wiele 
nowych pozycji przygotowy­
wanych z okazji zbliżającej 
się 60 rocznicy Wielkiego Paź 
dziernika. Tak np. Teatr im. 
Majakowskiego w Moskwie 
wystawi spektakl ukazujący 
panoramę życia Rosji w cza­
sach rewolucji i w początko­
wym okresie władzy radziec­
kiej. Stołeczny teatr im. Wach 
targowa przedstawi sceniczna 
kompozycję pod tytułem „Paź 
dziernik w Moskwie”.

Mieszkańcy ZSRR otrzyma­
ją w jubileuszowym roku set

Tragedia na stadionie
W tajlandzkiej miejscowości 

Lampang doszło w niedzielę do 
tragedii, gdy około 30 000 Widzów 
usiłowało wedrzeć się na try­
buny, mogące pomieścić 1400 o- 
sób. Ten nadmierny ciężar spo­
wodował załamanie się dwóch sek 
cji trybun w rezultacie czego 3 
osoby zginęły, a około 100 zostało 
rannych. Nastąpiło to już w cza­
sie rozgrywanych na stadionie za 
wodów motocyklowych. (PAP) 

do rozbrajania oddziałów falangi 
i organizacji ultraprawicowych. 
Prawica całkowicie uzależniła roz­
brojenie od pełnego bezkompro­
misowego złożenia broni przez Or­
ganizację Wyzwolenia Palestyny. 
Przywódcy palestyńscy wobec jaw 
nej wrogości oddziałów prawicy 
współdziałających na południu kra 
ju z Izraelem, warunku tego speł­
nić nie mogli. Niemniej kierownic­
two tej organizacji zgodziło się na 
przekazanie pewnych zasobów bro 
ni najcięższej. Żadna ze stron nie 
spełniła podstawowego warunku 
utrzymania pokoju.

Wg doniesień z Bejrutu, na­
stępuje pewna zmiana w na­
strojach. Przywódcy obozu le­
wicy i prawicy skłonni są do 
Udawania broni. (PAP) 

ki okolicznościowych publika­
cji, poświęconych wydarze­
niom sprzed 60 lat i historii 
Związku Radzieckiego. (PAP)

Pomoc 
dla ośmioklasistów 
w wyborze zawodu

Mimo że do końca roku szkol 
nego jeszcze daleko, uczniowie 
klas ósmych już obecne stoją 
w obliczu wyboru dalszego kie 
runku kształcenia. Jak zwykle, 
wiosną rozpoczną się zapisy 
do szkół średnich i zasadni­
czych szkół zawodowych róż­
nych typów. Czasu na podjęcie 
decyzji pozostało niewiele. Jest 
to wybór trudny i odpowie­
dzialny, decydujący o przyszło 
ści młodego człowieka.

W tej niełatwej sprawie po­
magają młodzieży rodzice, wy 
chowa wcy — dobrze na ogół 
znający możliwości i zaintere 
sowania swoich uczniów. Nie 
zawsze jednak opinie te wy­
starczają. W takiej sytuacji do 
brze jest zasięgnąć pomocy doś 
wiadczonych pedagogów i psy 
chologów w poradni wycho­
wa wczo-zą wod owej.

Placówki takie istnieją we wszy 
stkich województwach, większych 
miastach i ośrodkach. Można się 
do nich zgłaszać bez żadnego skie 
rowania, w sytuacjach kiedy n- 
czeń czy jego rodzice widzą taką 
potrzebę. Służą one radą i pomo­
cą zarówno w sprawach wycho­
wawczych, jak i związanych z wy 
borem zawodu i dalszego kierun­
ku nauki.

Trzeba jednak dodać, że do po­
radni tych powinna się młodzież 
zgłaszać znacznie wcześniej, już 
w klasach V, VI czy VII. W prak­
tyce nie zawsze tak się dzieje. Za 
zwyczaj wizyty w poradniach wy 
chowa wero-zawod owych mają
miejsce zbyt późno, tuż przed zapi 
sami do szkół średnich. Nierzadko 
wykrywa się dopiero wtedy różne 
go rodzaju drobne z pozoru defek 
ty fizyczne: wzroku, słuchu, po­
stawy — uniemożliwiające podję­
cie nauki zawodu w określonych 
specjalnościach, co jest przyczy­
ną wielu kłopotów i rozczarowań.

Zdarza się i tak, że rodzice — 
wbrew opinii szkoły i wychowaw 
cy — pragną skierować dziecko 
do szkoły przekraczającej jego 
możliwości. Rezultatem tego są pćź 
niejsze niepcwodzenia w nauce, a 
czasami i nerwice.

Wszystkie tego rodzaju spra 
wy powinny być jeszcze raz 
wzięte pod uwagę przez ucz­
niów i ich rodziców, przed pow 
zięciem ostatecznej decyzji o 
wyborze dalszego kierunku 
nauki. Każdy absolwent klasy 
ósmej ma zapewnione możliwo 
ści dalszego kształcenia sie — 
zdobywania wiedzy i kwalifi­
kacji. (PAP)

Kto go znał?
9 grudnia 1976 r. na terenie sta­

cji PKP Poznań-Główny uległ 
atakowi padaczki mężczyzna, któ 
ry po przewiezieniu do szpitala 
im. Strusia zmarł nie odzyskaw­
szy przytomności.

Cechy zewnętrzne: wiek około 
30—35 lat, wzrost 170 cm, szczupłej 
budowy. ciała, posiada wąsy śred 
mej wielkości. Ubrany był w 
kurtkę koloru brązowego ze 
sztucznego misia firmy ZPO -Wał 
brzych, marynarkę koloru stalo­
wego, spodnie w prążki koloru 
szaro-niebieskiego, podkoszulkę t 
długim rękawem koloru niebies­
kiego, sweter koloru granatowego 
w niesymetryczne wzory i półbu­
ty koloru ciemnobrązowego. Przy 
zwłokach nie znaleziono żadnych 
dokumentów.

Osoby które mogą udzielić ja­
kichkolwiek informacji związa­
nych z identyfikacją zwłok, pro­
szone sa o skontaktowanie się * 
Komisariatem Kolejowym MO P° 
znań Główny, tel. 41-33-88. lub naj 
bliższą jednostką MO. (na)



NASZE LATA SIEDEMDZIESIĄTE mnufflBggifŁ
Od współpracy Lata walki i pracy
do integracji

Od braterstwa broni na 
polach bitew drugiej 
wojny światowej — do 

wspólnych przygotowań przy­
szłych zdobywców kosmosu. 
Albo: od Huty im. Lenina do 
Huty „Katowice”. I wiele in­
nych jeszcze można wymienić 
faktów -symboli, wyznaczają­
cych najważniejsze etapy przy 
jaźni i współpracy polsko-ra­
dzieckiej. A także sojuszu, któ 
ry — jak powiedział Sekre­
tarz Generalny KC KPZR — 
„...nie spadł nam z nieba, nie 
podarowała nam go historia 
zrodził' się we wspólnej wal­
ce narodów Związku Radziec­
kiego i Polski”. Była to wal­
ka — dodajmy — w której 
ponad sześćset tysięcy żołnie 
rzy radzieckich oddało swoje 
życie tylko na polskiej ziemi.

Są to sprawy, których nie 
trzeba szerzej przypominać. 
Stały się bowiem nieodłącz­
nym. elementem naszej świa­
domości narodowej. Utrwalo­
ne zostały w polskim pejzażu 
— setkami budowli i obiek­
tów przemysłowych. W wielu 
przypadkach inwestycje te 
stworzyły podstawę dla na-
szej gospodarki najpierw
odtwarzanej po wojennych zni 
szczeniach, później nabierają 
cej rozmachu socjalistycznego 

• budownictwa. Huta im. Leni­
na, Fabryka Samochodów Cię 
żarowych w Lublinie i Fabry 
ka Samochodów Osobowych w 
Warszawie, kombinat petro­
chemiczny w Płocku, zakłady 
włókiennicze w Fastach i Zam 
browie... Ponad 300 większych 
i mniejszych zakładów, zbudo 
wanych przy pomocy radziec­
kiej, wytwarza obecnie blisko 
30 procent globalnej produk­
cji przemysłowej naszego kra 
ju. „Związek Radziecki” — 
mówił z trybuny VII Zjazdu 
PZPR premier Piotr Jarosze­
wicz — pomagał nam, kiedy 
budowaliśmy zręby socjaliz­

Ta pomoc wzajemna i współ 
praca, obejmująca najróżniej 
sze dziedziny życia, oprócz wy 
miernych rezultatów materiał 
nych pozostawiła głęboki ślad 
w stosunkach między ludźmi 
obu narodów. Niezliczone przy 
jaźnie, scementowane brater­
stwem pracy na wielu budo­
wach obu krajów, spotkania 
w czasie imprez radzieckich 
tutaj i polskich tam, znajo­
mości pozawierane na trasach 
pociągów przyjaźni — sprawi­
ły, iż sojusz i współpraca Pol­
ski i Związku Radzieckiego 
są już nie tylko racją stanu, o 
którą walczyli kiedyś przed­
stawiciele postępowych nur­
tów społecznych, lecz także 
serdeczną sprawą obu naro­
dów. Kontakty województw i 
miast, zakładów produkcyj­
nych j instytucji społeczno- 
kulturalnych, instytutów i pla 
cówek naukowych, coraz czę­
stsze wyjazdy turystyczne a 
także tysiące listów wymie­
nianych między młodzieżą obu 
krajów — składają się na nie 
zwykle rozległy krajobraz przy 
jaźni umacnianej coraz lep­
szym, wzajemnym poznaniem.

To są konstatacje faktów 
znanych. Potwierdziły je prze 
bieg i rezultaty listopadowej 
wizyty polskiej delegacji par- 
tyjno-państwowej, jednako go 
rąco witanej na sąsiedniej 
Białorusi i w odległym Ka­
zachstanie („Dla prawdziwej 
przyjaźni odległość nie stano­
wi przeszkody” — I sekretarz 
KC KP Kazachstanu, Dinmu- 
chamed Kunajew). Przypomi­
nam je po to, byśmy lepiej 
zdali sobie sprawę z czym 
wchodzimy w nowy, jakościo­
wo wyższy, etap współpracy 
polsko-radzieckiej, etap ści­
słej integracji poszczególnych 
gałęzi gospodarki narodowej, 
zwielokrotnionych obrotów 
handlowych.

surowców, maszyn j wyrobów 
przemysłowych.

Zwiększenie zakresu oraz 
rozszerzanie form współdziała 
nia leży w interesie obydwu 
krajów. O dynamice rozwoju 
wzajemnych stosunków, zwła­
szcza w ostatnich latach, świad 
czy szybki wzrost obrotów han 
dlowych, których wartość w 
bieżącyrh pięcioleciu wyniesie 
28 miliardów rubli. Dla porów 
nania: w całym trzydziestole­
ciu 1945—75 osiągnęła ona 39 
mld rubli, a jeszcze w poprzed 
nim pięcioleciu była dwa razy 
mniejsza niż w obecnym.

Przede wszystkim jednak 
zmieni się wyraźnie struktura 
naszej wymiany, w której do 
minować będą coraz bardziej 
skomplikowane maszyny. W 
radzieckie urządzenia inwesty 
cyjne wyposażonych zostanie, 
w bieżącym pięcioleciu, dal­
szych ponad 100 zakładów prze 
myślowych w Polsce. Prawie 
trzykrotnie wyższy będzie 
udział wytworów powstałych 
w wyniku specjalizacji i ko­
operacji produkcji. Oprócz tra 
dycyjnych specjalności, jak 
przemysły stoczniowy, samo­
chodowy, lotniczy czy obra­
biarkowy — kooperacja obej­
mie również dziedzinę elektro 
nicznej techniki obliczeniowej,

sierpniu czterdziestego 
wg trzeciego roku w okoli- 
■’ cach Krzykosów i Augu- 

stynowa niedaleko Koła w go­
spodarstwach rolnych i przed­
siębiorstwie melioracyjnym 
pracowało wielu uciekinierów 
z Łodzi, którzy pod zmieniony 
mi nazwiskami ukrywali się 
przed represjami okupanta. U- 
rodziłam się wprawdzie w by­
łym powiecie kolskim, ale przy 
bysze szybko dopuścili mnie 
do niektórych swoich tajemnic. 
Wtedy po raz pierwszy zetknę 
łam się z członkami Polskiej 
Partii Robotniczej, do której 
zwerbował mnie mój mąż.

Nasza działalność polegała 
na organizowaniu sabotażu gos 
podarczego, który bronił chło­
pów przed oddaniem okupan­
towi ostatniego worka ziarna. 
Po wyzwoleniu mąż aktywnie 
uczestniczył w utrwalaniu wła 
dzy ludowej. Na naszym tere­
nie także grasowały bandy 
przed którymi trzeba było bro­
nić rolników. Którejś nocy,

gdy męża nie było w domu, na 
padla mnie zgraja uzbrojonych 
bandytów. 'Pobili mnie i dziec 
ko, zniszczyli nasz niewielki 
dobytek, a gdy wrócił mąż, któ 
rego nie zdołałam ostrzec, u- 
prowadzili go, zamordowali i 
zwłoki rzucili do Warty.

Zaopiekowali się mną sąsie- 
dzi i przyjaciele. Po ukończę* 
niu kursów dla aktywistów 
partyjnych podjęłam pracę w 
Komitecie Gminnym PPR, a na 
stępnie do 1953 roku pracowa 
łam w Komitecie Powiatowym 
PZPR w Kole. Stamtąd skiero 
wano mnie do Centralnej Szko 
ły Partyjnej, zaś z dyplomem 
jej ukończenia przyjechałam 
do Poznania, do Komitetu Wo­
je wó d zkieg o. Ob ecn ie j est em 
na emeryturze, ale nadal czu- 
ję się potrzebna, toteż często 
można mnie spotkać w Zarzą­
dzie Wojewódzkim ZBoWiD.

Nadal utrzymuję żywe kon­
takty z moimi byłymi sąsiada­
mi w okolicach Koła. Jeżdżę 
tam często na grób męża. Ob-

Po IV Konkursie „Do—Ro“

Fot. — Archiwum

serwuję z satysfakcją, jak zmie 
nia się wieś, tak przecież je- 
szcze niedawno zaniedbana i 
zacofana.

Często zadają mi pytanie — 
czy w tamtych czasach, gdy 
wstępowałam do PPR, wy­
obrażałam sobie Polskę lat sie 
demdziesiątych. Oczywiście, 
nie. Wtedy marzyliśmy o wol­
ności politycznej i społecznej.
Kiedy nadeszła mogliśmy
realizować program partii.

Mówiła STANISŁAWA ŚLIWKA, 
były członek PPR, aktywna dzia­
łaczka partyjna i społeczna, (zr)

Od czego zależy jakość?

środki łączności, maszyny 
kiennicze.

W czasie kremlowskich 
mów z kierownictwem

włó

roz- 
pol-

IM ostatnim dniu 1976 r. 
eg został zakończony IV O- 

gólnopolski Konkurs Do 
brej Roboty. Rozmawiamy na 
ten temat z mgr. inż. EUGE-
NIUSZEM ZAJĄCZKOW-

siębiorstwa zatrudniające

mu,' wznosiliśmy pierwsze 
wielkie budowy planu sześcin 
letniego i wspiera nas dziś, 
kiedy wznosimy obiekty, któ­
re przez swe rozmiary i no­
woczesność rozwiązań należeć 
będą do epoki XXI wieku — 
jak Huta „Katowice”.

Z drugiej strony, wielkose- 
ryjne zamówienia radzieckie 
stały się siłą napędową dla 
wielu gałęzi naszego przemy-

Podpisane w czasie listopa­
dowej wizyty w Moskwie 
wspólne oświadczenie „O dal­
szy rozwój wszechstronnej 
współpracy między Polską Rze 
cząpospolitą Ludową a Związ­
kiem Radzieckim i o umacnia 
nie przyjaźni między narodem 
polskim i narodem radziec­
kim” — szczególną uwagę po­
święca związkom ekonomicz­
nym. Chodzi przecież o współ

skiej delegacji party jno-pań- 
stwowej, Leonid Breżniew mó 
wił o potrzebie śmielszego sto 
sowania takich nowoczesnych 
form współdziałania, jak współ 
ne przedsięwzięcia inwestycyj 
ne, obejmujące nawet więcej 
partnerów socjalistycznej 
wspólnoty. Podstawą takiej 
współpracy są radzieckie zło­
ża surowcowe. Jako przykłady 
tego rodzaju porozumień, wpro 
wsadzanych już w życie, wy­
mienić można budowę zakładu

SKIM — sekretarzem IV Kon 
kursu „Do-Ro”.

— Wiele osób twierdzi, że 
dobra praca jest obowiązkiem, 
nie trzeba więc przypominać 
o tej powinności,. a po prostu 
skutecznie egzekwować.

1 620 000 pracowników, co sta 
nowiło 36,5 procent zatrudnio 
nych ogółem w przemyśle. 
Nagrodzono 121 zakładów. 
Przyjmując za 100 procent 
wydajność pracy w 1973 roku 
w całym przemyśle, można 
stwierdzić, że była ona w za­
kładach uczestniczących w 
konkursie wyższa o około 17 
procent, zaś w 121 nagrodzo­
nych — wyższa aż o 39 pro-

słu. Ponad 600 statków — spo- pracę z naszym partnerem naj
śród 1100 zbudowanych po 
wojnie w polskich stoczniach 
— trafiło do armatora radziec 
kiego. Około 200 obiektów 
przemysłowych w ZSRR otrzy 
mało polskie urządzenia, po­
nad 110 000 wagonów, wytwo­
rzonych również w Poznaniu, 
zasilało radzieckie koleje, na 
wielu obiektach wznoszonych 
w Kraju Rad zobaczyć można 
polskie maszyny budowlane, 
drogowe i inne. Szereg wytwo 
rów polskiego przemysłu kon­
sumpcyjnego zyskało sobie u- 
znanie mieszkańców Moskwy, 
Leningradu i wielu innych 
miast ZSRR.

bliższyni i największym. Gos­
podarka radziecka jest głów­
nym źródłem niezbędnych su 
rowców, nowoczesnej technolo 
gil i techniki. Ogromny rynek 
radziecki to zapewniony zbyt 
dla wielu naszych produktów.

Bliska współpraca z Kra­
jem Rad ma więc zasadnicze 
znaczenie dla budowy noten- 
cjału ekonomicznego Polski, a 
także dla pomyślnego rozwią­
zywania naszych aktualnych 
problemów społeczno - gospo­
darczych. Mówił o tym na V 
Plenum KC PZPR Edward 
Gierek, podkreślając znacze­
nie radzieckich dostaw zboża,

celulozowego Ust’Ilimie,
kombinatu azbestowego w Ki 
jembajewsku oraz gazociągu 
Orenburg — zachodnia grani­
ca ZSRR.

Zmien-i się również polsko- 
radziecka wymiana dóbr kon­
sumpcyjnych. Będzie to nie 
tylko handel nadwyżkami wew 
nętrznymi, lecz planowa, dłu­
gofalowa wymiana dóbr zwięk 
szających wybór w sklepach 
naszych krajów. Jest to dodat 
kowy doping do stałego rozwi 
jania i doskonalenia produk­
cji przeznaczonej na bezpo­
średnie zaopatrzenie ludności.

Przed trzydziestu paru laty, 
gdy rodził się sojusz polsko- 
radziecki, sprawą pierwszopla 
nową była zbrojna walka z hi 
tlerowskim najeźdźcom. Teraz, 
w naszych latach siedemdzie­
siątych, dążymy razem do 
tego, by coraz lepiej owoco­
wał nasz wspólny, pokojowy 
wysiłek.

— Wysokiej jakości produk­
cji nie można osiągnąć tylko 
metodą nakazów. Każdy za­
kład można łatwo skontrolo­
wać, a przecież nie tak wie­
le jest w Polsce fabryk, któ­
re w sposób prawidłowy, kom 
pleksowo panują nad jakością 
swoich wyrobów.

cent, 
kreślić, 
grupie 
reatów

Warto przy tym pod- 
że wydajność pracy w 

przedsiębiorstw-lau- 
była wyższa o ponad

KAZIMIERZ
MARCINKOWSKI

— Przypomnijmy zatem, 
jaki jest cel konkursów „Do- 
Ro”?

— Zadaniem konkursu jest 
utrwalenie w przedsiębiorst­
wach atmosfery zaangażowa­
nia, wyzwalania twórczych 
inicjatyw zmierzających do 
wzrostu efektywności gospoda 
rowania i trwałej poprawy 
jakości pracy. Konkurs ma 
służyć upowszechnieniu do­
świadczeń i osiągnięć najlep­
szych zakładów w dziedzinie 
organizacji pracy i metod 
kształtowania jakości! pro­
dukcji oraz pobudzania rozwo 
ju społecznego ruchu dobrej 
roboty.

Można już mówić o Istnie­
niu polskiej metody „Dobrej 
Roboty”, która zdała egzamin 
w wielu zakładach.

W III Konkursie Dobrej 
Roboty zorganizowanym w 
1973 r. brały udział 1063 przed

19 procent w stosunku do 
średniej uzyskanej przez pozo 
stałych uczestników konkur­
su.

— Na ogół przeciętny oby­
watel utożsamia metodę „Do- 
Ro” z systemem motywacji 
psychologicznych, którego naj 
ważniejszym ogniwem jest po 
wierzenie wyróżniającym się

dobrej i efektywnej pracy 
tam, gdzie zadania konkurso­
we są określane mgliście, a 
tym samym nie są systema­
tycznie i dokładnie kontrolo­
wane. Trzeba jednocześnie 
stwierdzić, że mamy mało ma 
teriałów szkoleniowych i to" 
jest jedna z przyczyn słabej 
znajomości tej tematyki 
wśród pracowników niektó­
rych zakładów. Obecnie dzia­
łają w kraju 24 kluby woje­
wódzkie „Do-Ro” i kilkadzie­
siąt klubów zakładowych. Za 
pewne, nie wszystkie można 
ocenić pozytywnie. Trzeba jed 
nak pamiętać, że ten walczą­
cy o jakość ruch społeczny 
bardzo przyczynił się do po­
pularyzacji metod dobrej ro­
boty. Wiele klubów ma poważ

pracownikom prawa do 
kontroli.

— Człowiek 
pracuje, jeżeli 
towany niczym 
kręcących się

o wiele 
nie jest 
jeden z

samo

lepiej 
trak- 
wielu

trybików w

ne osiągnięcia.
Ro” w Zielonej 
Starachowicach, 
Szczecińskiej im. 
działają bardzo

Kluby „D<r
Górze, w 

w Stoczni
Wars kie go 

intensywnie
ogromnej maszynie, jaką jest 
fabryka.

i przynoszą duże korzyści go­
spodarce narodowej.

Uświadomienie mu, Jakie 
straty przynosi zakładowi każ 
dy wadliwie wyprodukowa­
ny element, wzmaga poczucie 
odpowiedzialności i jednocześ 
nie uświadamia ważność pra 
cy na danym stanowisku. 
Sprowadzenie jednak systemu 
„Do-Ro” tylko do metod sa­
mokontroli jest dużym niepo­
rozumieniem. Obecnie bo­
wiem. aby produkować dobre 
wyroby trzeba mieć opracowa 
ny system kompleksowego

— Ile przedsiębiorstw bra­
ło udział w IV Konkursie 
„Do-Ro”?

— Ogółem 1911 zakładów 
z 26 resortów i centralnych 
związków spółdzielczości pra­
cy. Przystąpiły również do
konkursu przedsiębiorstwa

Szybki rozwój różnych
dziedzin gospodarki na­
rodowej, sprawia, że 

drewno, którego zasoby pozor­
nie są nadal ogromne staje się 
surowcem coraz bardziej defi­
cytowym. Nic więc dziwnego, 
że uwaga leśnictwa i przemy­
słu celulozowego kieruje się na 
te gatunki drzew, których 
unrawa — ze względu na szyb 
ki przyrost masy — jest szcze 
gólnie opłacalna. W naszych 
warunkach klimatycznych s? 
nimi różne gatunki topoli.

_Na terenie Polski spotyka 
się jeszcze stosunkowo liczne 
naturalne plantacje czarnej i 
białej topoli. Okazuje się 
wszakże, iż drzewa te atako­
wane są przez choroby nazy-

Z pracowni PAN w Kórniku

sterowania jakością.
— Co wchodzi w i 

systemu?
— Kompleksowe 

nie jakością, to nic

skład tego

sterowa - 
innego jak

wane „pomorem' „rakiem’
ograniczając znacznie wiel­
kość rocznych przyrostów. Za­
obserwowano, że nasilenie się 
tych chorób wiąże się z nie­
właściwą uprawą i zaniedba­
niami pielęgnacyjnymi mło­
dych plantacji.

Badania nad odporności? 
drzew na grzyby, bakterie i 
wirusy prowadzone są na świe 
tie od ćwierćwiecza. W Polsce

w 
je

Topola szansą przemysłu celulozowego
sposób kompleksowy zajmu 
się nimi Instytut Dendrolo-

mu Polskiej Akademii Nauk w 
Kórniku, gdzie — jak wiado­
mo — znajduje się kolekcja 
wielu gatunków drzew. Prace, 
znacznie już zaawansowane 
prowadzone są w Pracowni 
Biotycznej i Abiotycznej Od­
porności Drewna pod kierun­
kiem dr. Ryszarda Siweckie- 
go. Naukowcy starają się po­
znać istotę odporności drzew, 
zamierzając także wykryć wa 
runkujące je mechanizmy. O- 
becnie wiadomo już, że są one 
wprawdzie uwarunkowane ge 
netycznie, w dużym jednak 
stopniu zależą także od wpły­
wów środowiska, a dokładniej 
cd znajdujących się w nim 
związków chemicznych.

Celem długotrwałych badań 
prowadzonych w Kórniku jest 
upowszechnienie uprawy ta­
kich odmian topoli, które obok

szybkiego wzrostu charaktery 
zowałyby się również dużą od 
pomością na choroby bakteryj 
ne i grzybowe. Dotychczasowe 
wyniki pozwoliły wskazać ho­
dowcom możliwości prowadze­
nia odpowiednich krzyżówek. 
Nie byłoby to możliwe bez 
opracowania metod sztuczne­
go zarażania topoli chorobami 
oraz sposobów praktycznej oce 
ny stopnia odporności. Pozwo­
liło to rozpocząć badania gene 
tyczne, biochemiczne i anato­
miczne oraz podjąć próbę poz­
nania biologicznej istoty cd- 
porności i wykrycia mechaniz­
mów, które warunkują odpor

Stwierdzono m. in.. że na 
ataki bakterii w wysokim stop 
niu są odporne drzewa pochc 
dzące z krzyżówek amerykań-
skiej europejskiej topoli

ność wrodzoną, 
„bankiem genów’ 
wspomniane już

Swoistym 
stały się 
naturalne

plantacje topoli oraz ckązy wy 
hodowane w Kórniku i spro­
wadzone z innych krajów eu­
ropejskich i Ameryki Północ­
nej.

czarnej. Ponadto czarna topo­
la występująca w Polsce oka­
zała się wyjątkowo cennym 
„królikiem doświadczalnym” 
w badaniach nad przyczyna­
mi chorób liści oraz wywołu­
jącymi powstawanie pospoli­
tych hub, czyli zgnilizny pni.

W kórnickiej Pracowni Bio­
tycznej i Abiotycznej Odpor­
ności Drzew Instytutu Dendrc 
logii PAN prowadzone są rów 
nież badania nad odpornością 
sosny na groźne choroby grzy 
bowe: osutkę sosny i hubę ko-
rzeni. Ograniczając uprawę
tych drzew wyrządzają one 
znaczne szkody gospodarce leś 
nej.

Z. R.

nowoczesny system organiza­
cji produkcji w fabryce. W 
skład jego wchodzi między 
innymi prawidłowe przygoto­
wanie dokumentacji konstruk 
cyjnej i* technologicznej, do­
brze wykonane oprzyrządowa­
nie, podwyższanie kwalifika­
cji pracowników, system kon­
troli jakości na wszystkich 
szczeblach — w tym i samo­
kontroli, odpowiednia gospo­
darka materiałowa, koopera­
cja na właściwym poziomie, 
dobre opakowanie, właściwa 
konserwacja maszyn i urzą­
dzeń, sprawny serwis tech­
niczny oraz — o czym już mó 
wiliśmy — mobilizujące od­
działywanie psychologiczne 
na załogę.

— Nie wszyscy Jednak o 
tym wiedzą, a nawet były 
przypadki, że pracownicy nie 
których zakładów biorących 
udział w konkursie bardzo po 
wierzchownie orientowali się 
w problematyce konkurso­
wej...

— Nie można oczekiwać

transportowe: PKP, PKS oraz 
placówki usługowe. Uczestni­
cy konkursu zatrudniają 2,6 
miliona pracowników, a rocz 
na wartość ich produkcji i 
usług wynosi 1,4 biliona zło­
tych.

W pierwszym kwartale 1977 
roku Polski Komitet Norma­
lizacji i Miar, zjednoczenia 
branżowe oraz terenowe ko­
misje konkursowe przystąpią 
do kompleksowej oceny reali 
zacjd programów przedsię­
wzięć organizacyjno-technicz
nych zgłoszonych na 
kurs.

Analiza wyników 
dalszemu rozwijaniu

IV Koń­

posłuży 
i u spraw

nianiu metod zapewnienia ja 
kości. Wyrażać się to bę­
dzie m. in. w opracowaniu 
i ralizacji programów popra­
wy jakości wyrebów i ich no 
wcczesności, jako integralnego 
elementu działalności przedsię 
biorstw w 1977 roku Będzie­
my rozpowszechniać materia 
ły szkoleniowe przedstawiają­
ce doświadczenia zakładów 
i całych branż, które udosko­
naliły system sterowania ja­
kością.

Rozmawiał:
WITOLD DOMAGALSKI
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Po V Plenum KC PZPR Książka o programie

Jakość towarów ważnym „Interkosmos"
W Moskwie ukazała się

Zapraszamy do udziału w plebiscycie

elementem poprawy zaopatrzenia
książlka pt. „Program Inter- 
kosmos”. Opublikowało ją wy 
dawnietwo „Maszinostrojenie” 
Autorami zbioru jest 154 nau­
kowców i specjalistów z Buł­
garii, CSRS, Mongolii, NRD

Kto zostanie najlepszym 
piłkarzem Wielkopolski?

W trudnym dziele poprawy sytuacji rynkowej bardzo 
ważne zadania przypadają przemysłowi. W latach 1971—75 
znacznie zwiększył on i unowocześnił swój potencjał, uzys­
kując realne warunki poprawy efektywności gospodarowa 
nia. Chodzi głównie o pełne wykorzystanie tej potężnej już 
bazy na rzecz wzrostu dostaw rynkowych. Równocześnie kła 
dzie się w całej działalności gospodarczej wielki nacisk na
podniesienie jakości produkcji. Postęp 
winien bowiem także stać się istotnym 
zmian w zaopatrzeniu społeczeństwa.

w tej dziedzinie po- 
żródłem korzystnych

’ Dla zilustrowania prostych 
rezerw, których uruchoipienie 
powinno dać duże rezultaty, 
weźmy — jako przykład — 
[sprzęt zmechanizowany. Solid 
na, bezbłędna produkcja ozna 
Cza nie tylko zadowolenie na­
bywców, ale ogranicza rów- 
•nież zakres i koszt napraw 
gwarancyjnych, a także eli­
minuje liczbę reklamacji han- 
,dlu i tzw. naprawy przedsprze 
dażne. Blokują one dziś na 
!wiele tygodni sporą część to­
warów zakwestionowanych i 
nie nadających się do bezpo­
średniej sprzedaży.

Istotnym elementem popra­
wy stać się musi dostosowanie 
wyboru towarów do społecz­
nych potrzeb. Problemy te są 
obecnie największą bolączką, 
zwłaszcza w dziedzinie arty­
kułów przemysłu lekkiego. W 
ofertach fabryk tego resortu 
jest; niestety, sporo wyrobów 
nie tylko odbiegających od 
norm technicznych, ale i od 

'[ogólnych norm oceny tego, cc 
[estetyczne, modne i przydatne 
klientom. Dlatego właśnie ma 

'[my stałe kłopoty z zakupami 
— mimo, iż stelaże i półki w 

, sklepach pełne są konfekcji 
idzianin, obuwia itp. Proces dos 
[konalenia wzornictwa, uchwy­
cenie właściwych proporcj1

między zapotrzebowaniem z
jednej strony na artykuły naj 
modniejsze, z drugiej zaś stan 
dardowe, nie podlegające szyb 
kim wahaniom mody, a także 
umiejętność przewidywania ; 
programowania produkcji — 
to trudna sztuka marketingu, 
w której handel i przemysł pc 
winny znacznie podnieść swe 
umiejętności.

Do lepszych wyników w tym za­
kresie można dojść jedynie przez 
zacieśnienie współpracy i więk­
szą wzajemną odpowiedzialność 
za zaopatrzenie. I tu są do wy­
korzystania wielkie rezerwy, bar 
dzo ważne dla równowagi rynko­
wej. Przemysł dziewiarski produ­
kuje dziennie 7 min sztuk wyro­
bów. Gdyby ich poziom był zado­
walający — kłopoty z niezaspoko­
jonym popytem można by znacz­
nie ograniczyć. Oczywiście ped 
warunkiem właściwego rozmiesz­
czenia towarów w poszczególnych

rejonach kraju, uzyskania ich we 
właściwym sezonie itp.

Ta strona obrotu towarowego 
jest odczuwalną słabością nasze­
go handlu. Znajomość geografii 
popytu na określone wyroby — 
niedostatecznie opanowana przez 
przedsiębiorstwa handlowe — wy 
maga badań, dla których pierw­
szym ogniwem informacji powin­
no być doświadczenie szerego­
wych kadr. W świetle tych i wie­
lu innych przykładów widać, że 
problemy naszego rynku nie po­
legają tylko na niedoborach iloś­
ciowych. W ramach tego co po­
siadamy, przy doskonaleniu me­
chanizmów sprzyjających popra­
wie jakości i znajomości potrzeb 
rynku można uzyskać spore zmia­
ny na korzyść.

Równowaga rynkowa nie 
może być osiągana obecnie i 
w latach najbliższych tylko 
przez ilościowe zwiększanie pc 
dąży ■ i wzrost jej globalnej 
wartości, a więc nie może być 
prostym powtórzeniem osiąg­
nięć poprzedniej 5-latki. Do­
bra jakość, bogactwo wyboru 
i dostosowanie do zapotrzebo­
wania — stały się najważniej­
szymi warunkami poprawy za 
opatrzenia. Tym wymogom mu 
szą smrostać producenci i han 
del. (PAP)

Ciężka sytuacja
rdzennych mieszkańców USA

Nie dla wszystkich bynajmniej Amerykanów wiek XX 
wkroczył w swe ostatnie ćwie rćwiecze. Dla 900 000 Indian 
wiek ten jeszcze nie rozpoczął się i nadal żyją oni w minio­
nym stuleciu — pisze dziennikarz indiańskiej gazety „Aquas 
sasne Noags”, Kanatakenia w artykule na temat trudnej sy­
tuacji rdzennych mieszkańców kontynentu amerykańskiego.

Polski, Rumunii Węgier
ZSRR. Propozycję opracowa-
nia takiej wspólnej 
kowej wniesiono w

edycji nau 
swoim cza

sie w Hawanie, na naradzie
przedstawicieli 
stniczących w 
ter kosmos”.

Tom składa

krajów ucze- 
programie „In-

części,
się z czterech

cha ra.kt er y zu j ąc y c h
podstawowe kierunki współ­
pracy naukowców krajów so­
cjalistycznych w dziedzinie 
badań kosmicznych. Są to: fi­
zyka, meteorologia, biologia i 
medycyna oraz łączność. Dc 
tej pory odbyło się 16 startów 
sputników „Interkosmos” oraz 
wystrzelono dziesiątki rakie1 
meteorologicznych i aparatów 
„Wertikal”, a także przepro­
wadzono wiele innych ekspe­
rymentów naukowych. Auto­
rzy. to ludzie, którzy konstruc 
wali aparaturę i przyrządy 
służące do badań kosmicznych 
oraz opracowywali uzyskane 
rezultaty. Recenzując książkę
organ KC 
podkreśla.

KPZR „Prawda” 
iż eksperymenty

naukowców krajó^ socjalis­
tycznych, które zespoliły swe 
wysiłki dla wspólnych badań 
w Kosmosie w dużym stopniu 
rzutują na obecny poziom nau 
ki w tej dziedzinie.

„Prawda” przypomina, że w 
roku bieżącym, w którvm nrzy 
pada 60 rocznica Wielkiej Re­
wolucji Październikowej, mija 
20-lecie zainaugurowania ery 
kosmicznej. Zapoczątkowało 
ją. jak wiadomo, umieszczenie 
na orbicie w 1957 roku pierw­
szego radzieckiego sztucznego 
satelity Ziemi. (PAP)

Zderzenia
NFOZ

u silach zbrojnych
Pobudzanie społecznej ak- 

tywności środowiska wojsko­
wego, zmierzającej do współ­
udziału w wysiłkach państwa 
na rzecz wszechstronnego roz-
woju ochrony zdrowia to
główne zadania' jakie wyzna­
czył sobie powołany przed trze 
ma laty Wojskowy Komitet 
Narodowego Funduszu Ochro­
ny Zdrowia.

W wojsku gromadzi się za­
równo środki pieniężne na 
NFOZ ze ' składek dobrowol­
nych, deklarowanych przez ka 
drę zawodową i pracowników 
cywilnych jak również podej- 
muje prace społeczne, głównie
przy wznoszeniu 
chromy zdrowia i 
stycji socjalnych, 
nów społecznych 
kwotę 5 min zł.

obieiktów o- 
innych inwe 
Wartość czy 
przekroczyła-

Niedawno telewizja USA 
emitowała film dokumentalny 
o życiu Indian, zrealizowany 
w jednym z rezerwatów ple­
mienia Navajo. Zawierał cn 
wstrząsające obrazy ubóstwa i 
cierpień mieszkańców rezer­
watu. Autor filmu, który prze 
bywał w tym rejonie również 
przed 20 laty, zakończył ge 
słowami: „Najbardziej zdumie 
wający rezultat tych 20 lat po 
lega na tym, że plemię w ja­
kiś sposób zdołało przeżyć”.

Bezrobocie w rezerwatach 
jest kilkakrotnie wyższe niż 
wśród białych Amerykanów. 
Jak oświadczył wódz plemie­
nia Navajo, dwóch spośród 
trzech jego współplemieńców 
nie ma zatrudnienia. Smiertel 
ność wśród dzieci jest w re­
zerwatach trzykrotnie więk­
sza niż w reszcie kraju. Śred­
nia długość życia Indianina 
wynosi 45 lat, zaś analfabe­
tyzm i choroby są zjawiskiem 
powszechnym.

Indianie amerykańscy coraz 
energiczniej występują w ob-

renie swych praw i domagają 
się od władz poszanowania za 
wartych z plemionami indiań­
skimi układów. Przeciwko 
uczestnikom ruchu na rzecz ob 
rony praw Indian, władze stc 
sują ostre represje. W jednym 
tylko rezerwacie Paine Ridge 
z rąk agentów FBI zginęło pc 
nad 200 Indian. (PAP)

37 samochodów
pod Bukaresztem

Śniegi pokrywają górskie 
szary północnej Rumunii. Na
łudniu kraju

ob- 
po-

zima jest jednak

Redakcja „Głosu Wielkopolskiego” zaprasza wszystkich 
czytelników do wzięcia udziału w dorocznym plebiscycie na 
„Najlepszego Piłkarza Wielkopolski w 1976 roku”.
W poprzednich latach nasz 

konkurs cieszył się bardzo du 
żym zainteresowaniem. Wpraw 
dzie w 1976 roku piłkarze nie 
dostarczali nam zbyt wielu po 
wodów do radości, lecz mamy 
nadzieję, że nie wpłynie to na 
atrakcyjność plebiscytu.

Przypomnijmy, że w latach 
1974 i 1975 tytuł najlepszego 
piłkarza Wielkopolski zdobył 
Roman Jakóbczak, a w ubieg­
łym roku triumfował Jan Kar 
wecki. Tak się złożyło, że oby 
dwaj laureaci nie występują 
już w zespole Lecha, i nie bę­
dą mogli ubiegać się o sukces 
w tegorocznym plebiscycie. W 
regulaminie określiliśmy bo­
wiem, że mogą być brani pod 
uwagę jedynie zawodnicy, kto 
rzy obecnie reprezentują barwy 
wielkopolskich klubów, a wiec 
klubów z województw: kali­
skiego, konińskiego, leszczyń­
skiego, pilskiego i poznańskie­
go.

Z pewnością najważniejszy­
mi kandydatami do zwycię­
stwa będą: znajdujący się w 
sferze zainteresowań trenera 
kadry narodowej Jacka Gmo- 
cha. — bramkarz Andrzej Tu­
rek, udanie występujący w re 
prezentacji młodzieżowej — 
stoper Andrzej Grześkowiak, 
czy też czołowy strzelec II li­
gi — Mieczysław Kołat z Olim 
pii. Z doświadczenia wiemy 
jdnak, że każdy z kibiców ma 
swoje własne kandydatury, a 
na plebiscytowych kuponach 
znajduje się corocznie około 50 
.nazwisk. Liczymy na duży u- 
dział w plebiscycie czytelń i-

Sokół Piła
nadal w II lidze

ków z województw: kaliskiego 
konińskiego, leszczyńskiego, pil 
skiego i poznańskiego.

„GŁOS WIELKOPOLSKI" 
ikr utka pocztowa 1074 
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KUPON PLEBISCYTOWY 
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Imię i nazwisko głosujące­
go oraz dokładny adres (pi­
sać czytelnie dużymi literami'

Wiesław, a nie Mieczysław
...brzmi imię syna Stanisława 
Guzika z Ocieszyną, o którym 
pisaliśmy 10 bm. w reportażu 
„Partner stwo poszuk i w an e”. 
Przepraszamy za błąd.

nadzwyczaj łagodna i pełna wil­
goci. W sobotę we wczesnych go 
dżinach rannych na mokrej szo­
sie prowadzącej z Bukaresztu na 
międzynarodowe lotnisko Otopeni
doszło do rekordowego w Rumu 
nii karambolu, w którym J-----
ło się 37 samochodów, 
ostrzeżeń dawanych przez 
ców pierwszych rozbitych 
następne nie zmniejszały 
ci j wpadały jedne po 
na długą kolumnę. (PAP)

zderzy-
Mimo 

kierów 
wozów, 
szybkoś 
drugich

Rok 1977 w poznańskich 
spółdzielniach produkcyjnych b

W wojsku reallzowamy jest o- 
becnie kompleksowy program po­
prawy warunków socjalno-byto­
wych kadry i pracowników cywil­
nych wojska w zakresie profilak­
tyki zdrowotnej i lecznictwa na­
kreślony na lata 1971—1S80.

Do 1980 roku obiekty przychodni 
specjalistycznych powstaną na. in. w 
Warszawie —dla Akademii Sztabu 
Generalnego i Wojskowej Akade­
mii Technicznej, w Poznaniu — dla 
Wyższej Szkoły Oficerskiej Wojsk 
Pancernych oraz w garnizonach: 
Dęblin, Opole, Szczecin i Gdynia.

PAP

Apel UNESCO 
o ratowanie Akropolu 
Dyrektor generalny Organizacji

Narodów 
Oświaty,

Z jednoczonych d.s.
Nauki Kultury

(UNESCO) Amadou Mbow (Sene­
gal) wystosował z Akropolu uro­
czysty apel do narodów i rządów 
wszystkich państw o ratowanie 
tego zabytku kultury helleńskiej 
i zbieranie funduszów na ten cel.
Przewiduje się, 
ne z ochroną 
wiele milionów 
zabezpieczające 
lat. (PAP)

że koszty związa- 
zabytku wyniosą 
dolarów, a prace 
potrwają kilka

STRONA

11 i 1977GŁOS

Gospodarka zespołowa w 
województwie poznań­
skim zajmuje 65 000 hek 

tarów (11 proc, użytków rol­
nych). W ubiegłym roku prze 
jęto w zagospodarowanie 5 000 
hektarów ziemi. 136 rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych wc 
jewództwa poznańskiego (w 
ubiegłym roku przybyło 7 no­
wych) daje 22 procent krajo­
wej produkcji tego sektora. 
' Do niewątpliwych osiągnięć 
roku ubiegłego należy podnie­
sienie stanu pogłowia bydła, 
trzody chlewnej i owiec. W 
ciągu ubiegłego roku przyby­
ło 1800 sztuk bydła, obsada we 
wrześniu sięgała 90,8 sztuk na 
100 ha użytków rolnych, w 
tym krów 19,7 sztuk. Uchowa 
no więcej o 7 200 sztuk trzody 
chlewnej (174,4 sztuki na 100

kaeth, 9 bukaciami dla 2100 
sztuk, 3 chlewnie dla 490 ma­
cior z przychówkiem, 2 war- 
chlakamie d!la ponad 800 
sztuk, 9 tuczami, 14 owczarni 
(10 000 stanowisk).

Rozwój hodowli inwentarza 
wymaga też stworzenia zaptle-

Bardzo pomyślna decyzja dla ki 
biców pięścikrstwa w Pile zapa­
dła podczas 2-dniowego szkolenia 
aktywu PZB w Warszawie. Roz­
patrując wniosek zarządu KS So­
kół w Pile władze polskiego bok­
su postanowiły dołączyć do gro­
na zespołów Ii-ligowych drużyny 
Pilskiego Sokoła i Śląska z Rudy 
Śląskiej (beniaminek II ligi). Dzie 
M temu od września br. będzie­
my oglądać w Pile nadal Ii-ligo­
we pojedynki.

Zanim do tego dojdzie drużyna 
pilska wraz z innymi zepołami 
U ligi i ekstraklasy uczestniczyć 
będzie w rozgrywkach o Puchar 
Polski. Sokół znalazł się w IX 
grupie o bek GKS-u Tychy, Zaglę 
bia Konin, Stali Stalową, Wola i 
BKS-u Bolesławiec. Nowością w 
tych rozgrywkach jest fakt, iż 
gospodarz dwa dni z rzędu będzie 
podejmował dwie różne drużyny. 
Pilanie pierwsze pojedyrtki sto­
czą na własnym ringu. W sobotę 
22 stycznia (godz. 16.00) zmierzą 
się z zespołem Ryszarda Tomczy 
ka — BKS Bolesławiec, a naza­
jutrz w niedzielę 23 bm. (godz. 
11.00) walczyć będą ze Stalą Sta 
Iowa Wola. A więc już wkrótce 
sympatyków boksu w Pile czeka 
ją nowe emocje, (usz)

Zasady uczestnictwa w ple­
biscycie są proste. Należy wy­
pełnić zamieszczony powyżej 
kupon, nakleić go na kartkę 
pocztową i wysłać do Działu 
Sportowego pod adresem „Gks 
Wielkopolski” skrytka poczto­
wa 1074, 60-959 POZNAŃ. Każ 
dy może wpisać do pięciu naz­
wisk. Punktować będziemy wc 
dług zasady: za I miejsce — 5 
punktów, za II — 4, za UJ - 3, 
za IV — 2 i za V — 1. Na kupo 
ny oczekiwać będziemy do so­
boty, 15 stycznia (decyduje da 
ta stempla pocztowego). Mię­
dzy uczestników’ plebiscytu roz 
losowane zostaną karty wolne 
go wstępu na imprezy organi­
zowane w 1977 r. przez Lecha, 
Olimpię i Wartę, (wił)

Grand Prix Argentyny

Hunt i Lauda
nie ukończyli wyścigu
Zwycięzcą pierwszego wyścig® 

samochodowego formuły i 
Grand Pnx Argentyny, zaliczane­
go do mistrzostw świata, został 
kierowca RPA — Jody Scheckter 
na samochodzie „Wolf-Ford”. Wy 
prżedził on Carlosa Pace (Brazy­
lia) na „Brabhamie” oraz Carlosa 
Reutemanna (Argentyna) na „Fer 
rari”. Nie ukończyli wyścigu 
m. m. James Hunt (W. Brytania) 
ora* Nik* Lauda (Austria). (PAP)

cza 
ku 
do 
cze 
ku,

dla produkcji pasz. W ro- 
bieżącym zostaną oddane 
użytku pierwsze spółdziel 
suszarnie pasz: w Buszew- 
Granowic, Lusówku, Dol-

sku, Wilczynie i Zdziechowi- 
cach. Powstaną również przy 
nicih mieszalnie pasz. Podej- 
mie się budowę trzech dalszych 
suszarń, a mianowicie: w Czem 
piniu, Brod-owie i Kamieńcu. 
Z usług w tych obiektach bę­
dą mogli korzystać kooperu­
jący ze spółdzielniami rolnicy

ha). Powiększyła się o 2 400 . 
liczba owiec (38 sztuk na 100 
ha). W spółdzielniach starano 
się maksymalnie wykorzystać 
ubiegłoroczny urodzaj roślin 
paszowych. Przygotowano c 
140 000 ton pasz więcej, zebra 
nych z dodatkowej powierzch 
ni 7 000 ha obsianych poplo- 
nami. Uparcwano na zimę 
25 000 ton ziemniaków.

Także w 1977 r. wzrośnie 
produkcja roślinna i zwierzę­
ca. Oddaj e się d<o użytku lub 
planuje rozpoczęcie nowych 
inwestycji. Poznańskie rolni­
cze spółdzielnie produkcyjne, 
przejmując dalsze 5 000 ha zie 
mi, muszą zwiększyć liczbę 
stanowisk dla inwentarza 
Obecnie bowiem 30 proc, sta­
nu pogłowia trzody chlewnej 
trzyma się w. zastępczych po­
mieszczeniach. W roku bieżą­
cym odda się zatem do użyt­
ku 8 obór o 2 300 stanowis-

indywidualnt
Duże nadzieje wiąże się z 

rozwojem drobiarstwa. Rozbu 
dowują swoje fermy spół­
dzielnie: w Pączkowie, Czem 
piniu i Wilczynie. Po roku 
1978 szersze plany ma RSP w 
Robakowie. Dział drobiarstwa 
wprowadzą u siebie nowe spół 
dzielnie w Mszczyczynie ? 
Brzóstowni.

Nadal obserwuje się tenden 
cje do łączenia mniejszych ob­
szarowo spółdzielni w kombi­
naty. W województwie poznań 
skim jest już takich kombina­
tów spółdzielczych 17. Od 1 
stycznia br. rozpoczął działal­
ność Rolniczy Kombinat Spół­
dzielczy w Czempiniu, do kt^ć 
rego należą cztery spółdzielnie 
z Jasienia, Jar ognie wic, Go­
rzyc i Piechanina, mające 
swoje grunty na terenie 8 wsi. 
Kombinat obejmuje obecnie 
2 500 hektarów, (emp)

Szachiści 
rozdzielili tytuły

Przez 2 tygodnie 2(5 zawodni­
ków walczyło o miano najlepsze 
go w 43 mistrzostwach Wielko­
polski w szachach. Turniej roz­
grywano systemem szwajcarskim 
(11 rund). Zwyciężył M. Stypka 
(Stomil) — 8,5 pkt. przed W. Ka- 
łużnym (Pocztowiec) — 8 pkt. i 
A. Mięsowiczem (Pocztowiec) — 
8 pkt. Ciekawostką jest fakt, że 
ten ostatni — (59-letni zawodnik 
po raz pierwszy zdobył tytuł mi­
strza Wielkopolski już w roku 
1936. Dalsze miejsca zajęli: 4. H. 
Ereńska-Radzewska (Pocztowiec) 
— 7,5 pkt., 5. T. Baranowski (Sto­
mil) — 7 pkt., 6. T. Walendowski 
(Lech) — 7 pkt. (wił)

Porażki szczyptornistów 
Grunwaldu

W niedzielę we Frankfurcie n. 
Odrą zakończył się międzynaro­
dowy turniej piłkarzy ręcznych, 
w którym startowali reprezentan 
ci klubów wojskowych. W ostat­
nim dniu V(KS Grunwald Poznań 
przegrał kolejne dwa mecze: z 
ASK Vorwaerts 6:12 i z CSKA So 
fia - 11:12.

Zwyciężyli w turnieju reprezen 
tancl CSKA M.oskwa — 8 pkt. 
przed ASK Vorwaerts — 6 pkt., 
CSKA Sofia — 4 pkt. i Grunwal­
dem Poznań — 2 pkt.

Węgrzy zwyciężyli 
w Turnieju

Wyzwolenia Warszawy
W niedzielę zakończył się XVIII 

międzynarodowy turniej koszyka­
rzy o Puchar Wyzwolenia War­
szawy. W konkurencji ekip z 5 
stolic triumfował Budapeszt, poc 
którego firmą walczyła reprezen­
tacja Węgier. Drugie miejsce, z 
tą samą ilością punktów co zwy­
cięzcy, zajęła Warszawa II repre­
zentowana przez stołeczną Polo­
nię. Turniej odbywał się syste­
mem „każdy z każdym”. Tak się 
złożyło, iż dwa najsilniejsze zespo 
ły zmierzyły się już w pierwszym 
dniu imprezy. Dość szczęśliwe 
zwycięstwo odniósł Budapeszt, a 
Polonia w pozostałych dniach 
sprawiała nieco korzystniejsze 
wrażenie od swych rywali.

W niedzielę Budapeszt po nie­
ciekawej grze wygrał z Bukaresz 
tern 87:82 (47:34). Warszawa II (Po 
lon-ia) pokonała Moskwę 96:81 
(42:41), a koszykarze Warszawy I 
zrehabilitowali się za dwa nieuda 
ne występy i zdecydowanie wy­
grali z Pragą 106:86 (53:28).

Ostateczna tabela turnieju:
1. Budapeszt 9 pkt.
2. Warszawa n (Polonia) 9 „
3. Warszawa I (młodz.

reprezent. Polski) 8 „
4. Moskwa 7 „
5. Praga 7 „
6. Bukareszt 5 „

Królem strzelców turnieju zo­
stał reprezentant CSRS Gustav 
Kraska — 145 pkt. przed Węgrem 
Tamadem Paalfym — 138 pkt. i 
Rumunem Marianem Braboveanu 
— 136 pkt. Mieczysław Młynarski 
(Warszawa I) zdobył 133 pkt. Na­
grodę dla najlepszego gracza przy 
znano również Hrasce. Najlep­
szym wykonawcą rzutów wolnych 
okazał się Ireneusz Mulak (War­
szawa I) — 15 na 15 możliwych. 
Najlepszym koszykarzem Polski 
był Wiesław Wypych (Warszawa 
II). Najlepszymi sędziami okazali 
się Stanisław Trepka (Praga) i Mi 
cha ił Grigorjew (Moskwa) (PAP)



Pianino kupię. Smoczyk,

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 

W POZNANIU, uL Głogowska 131

PRZYJMUJE UCZNIÓW
DO NAUKI ZAWODU:

mechanik - kierowca pojazdów samochód. — chłopcy, 
elektromechanik — chłopcy i dziewczęta, 
ślusarz mechanik — chłopcy, 
lakiernik — chłopcy, 
stolarz — chłopcy,
wulkanizator chłopcy.

WARUNKI PRZYJĘCIA :
— ukończone 8 klas szkoły podstawowej, 
— wiek powyżej 14 lat, 
— dobry stan drowia.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela 
Dział Spraw Osobowych WPK - Poznań, ul. Głogowska 131, 
III piętro, pokój 34,

9-K1

Kolskiego 15. 11281g
Pomidory „de Barao” — 
3 m wysokie, niespotyka­
na wysoka wydajność, na 
siona 20 zł porcja — wy­
syła za zaliczeniem pocz­
towym hodowca Stanisław 
Polak, Stary Węgliniec, 
59-940 Węgliniec. 1531p
Sprzedam damski kożuch 
nowy. Mostowa 39 m. 4,
w godz. 17—19. 11639g

© Samochody
Sprzedam Skodę Octavię 
w dobrym stanie. Jarosz, 
Popówko, gmina Oborni-
ki Wlkp. 11795g
Sprzedam Warszawę 223 - 
combi, stan bardzo do­
bry. Raszyn, Wysockiego 
6 m. 37, po godz. 16.30.

12061g

© Lokale
M-4 trzypokojowe, 48 m2, 
zamienię na większe. Tel.
32-18-15. 11283g
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe, super komfor­
towe, c. o., I piętro, cen­
trum, 3 pokoje, 70 m!. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1210Lg.

Nieruchomości
Sprzedam szklarnię i bu­
dynki. Czekanowo k. Wą 
growca, Lipiński. 9929g
Sprzedam parcelę budów 
laną 651 m2 na Junikowie 
(ul. Oleśnicka). Szyma­
niak, Zielona Góra, Ja­
skółcza 14 m. 6, tel. 31-69. 

10849g
Kupię połowę willi z o- 
grodem względnie domek 
jednorodzinny ewentual­
nie połowę domu bliźnia­
czego w Poznaniu-Wino- 
grady, Sołacz, Jeżyce, 
Grunwald, w rozliczeniu 
może być mieszkanie wła 
snościowe M-4 z garażem, 
nowe budownictwo cegła, 
w centrum. Poważne ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla U796g.

Zguby © Różne
W traniwiju nr 2 na pę­
tli Ogrody zostawiłam sti 
łonową torbę (dwie pary 
spodni), zwrot wynagro­
dzę. Szymańskiego 9 m. 
14. .. 12063g
7. I 1977 r. zaginął piesek 
czarno - biały. Zwrot wy­
nagrodzę. Podkomorska 
10 m. 2, tel. 67-45-47.

12108g

MHaassasasKSSKE Praca © Nauka

REJONOWY
UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZSMP

w Poznaniu

Do szycia biustonoszy i 
opalaczy przyjmę. Wyso­
kie wynagrodzenie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11244g.

PRZYJMUJE ZAPISY na

Panią do szycia do pra­
cowni krawatów przyj- 
mę zaraz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11447g.

Zgubiłem prawo jazdy 
kat. ABCE, dowód rejes­
tracyjny 64-45 PH wyda­
ne przez Wydział Komu­
nikacji Ostrów Wlkp. na 
nazwisko Stempin Gra­
cjan, Przybysłowice, woj.
kaliskie. 1533p
Dnia 8. I 77 r. rano zagi­
nął pies cocer spaniel, 
kolor złoty. Zwrot za wy
nagrodzeniem. Wiado-
mość: tel. 631-58, wieczo^

12057g
Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, podłóg. 
Tel. 67-34-40, po godz. 17,
Łagodzki. U175g

© Matrymonialne
Cudzoziemiec polskiego 
pochodzenia pozna panią 
do lat 40, średniego wzro 
stu, zgrabną, o miłym u- 
sposobieniu i dobrej pre­
zencji. Cel matrymonial­
ny. Oferty ze zdjęciem — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10740gpr.
Rencista wdowiec po sześć 
dziesiątce, pozna pannę 
lub wdowę samotną, ren­
cistkę do lat 60. Cel ma­
trymonialny. Mam miesz 
kanie własne. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11248g.

Motoryzacyjna Spółdzielnia Pracy
60-553 Poznań, ul. Jackowskiego 49, tel. 427-42 i 400-50

POWSTAŁA Z POŁĄCZONYCH JEDNOSTEK

Wdowa 37-letnia, dobrej 
prezencji, sytuowana, z
samochodem pozna
przystojnego pana do lat 
50. Cel matrymonialny. 
Fotografie mile widziane 
— dyskrecję, zwrot zapew 
niam. Wyczerpujące ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11328g.
Wdowiec bez nałogów — 
pozna wdowę lub pan­
nę bezdzietną, do lat 
60, w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 11333g

Wdowa 50-letnia, prafeuie 
poznać pana uczciwego, 
raczej wdowca do lat 60. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11377g.
Kawaler, rzemieślnik, mi 
ły i spokojny, bez nało­
gów, wzrostu 165 cm, po­
zna pannę, najchętniej z 
mieszkaniem lub wdowę 
z małym dzieckiem, od 
lat 30—42. Cel matrymo­
nialny. Poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11142g.

Komunikat
Wojewódzka Spółdzielnia Mieszkaniowa w Po­
znaniu — zawiadamia, że z przyczyn nie­
zależnych —

projekty list przydziałów mieszkań zostaną 
ogłoszone na przełomie I/II kwartału 1977 r. 

W związku z powyższym odpowiedzi na od­
wołania, interwencje i wnioski o przyspiesze­
nie przydzielenia mieszkań będą udzielane 
przez poszczególne spółdzielnie mieszkaniowe 
w II kwartale 1977 roku.

Termin ogłoszenia projektu list przydziału 
mieszkań zostanie podany do wiadomości od-
rębnym komunikatem prasowym.

Przetarg
25-K1

niedzielne studium rysunku odręczne­
go dla* kandydatów na studia archi­
tektury i plastyczne

♦ kurs przygotowawczy na studia 
politechniczne dla pracujących 
studium doskonalenia mistrzów.

Informacji udziela i zapisy przejmuje 
sekretariat RUR ZSMP, ul. Nowowiejskie­
go 29, godz. 15—18 (oprócz sobót), telefon 
519-67.

Maszynopisania uczę. Pie- 
przycka, al. Marcinkow­
skiego 26 m. 26, II podwó
rze, I piętro. 10684g

Kupno © Sprzedaż
Wytnij - zachowaj! Stare 
monety, kufel do piwa, 
szablę - sztylet, żyrandol 
świecowy, świeczniki, lam 
pę naftową/ zegar, zega­
rek ciekawy, moździerz, 
obraz, naczynie srebrne, 
różne starocie — kupię. 
Umińskiego 7 a m. 30 
(Wilda), od godz. 12.

10770g

Wojewódzkiej Spółdzielni Pracy
Usług Motoryzacyjnych „Samochód” - Poznań
oraz
Spółdzielni Pracy „Galmot! Poznań-

POLECAMY USŁUGI ORAZ PRODUKCJĘ:

Dyrekcja RUR ZSMP informuje, że re­
krutacja kandydatów na krótkoterminowe 
czerwcowe kursy przygotowawcze na stu­
dia, rozpocznie się w kwietniu br.

45-K1

Basset - houd szczenięta 
pełnorodowodowe po su­
ce — wielokrotnej meda­
listce i psie Champion z 
Włoch sprzedam. Bolesław 
Muszyński, 78-100 Koło­
brzeg, ul. Katedralna 2
m. 13, tel. 27-49. 153g

Zakład nr 1 „Samochód” — 60-553 Poznań, Jackow­
skiego 49, teł. 427-42 — naprawa samochodów, produk­
cja nadwozi specjalnych i akcesoriów samochodowych. 
Zakład nr 2 „Galmot” — 61-515 Poznań, Dzierżyńskiego 
nr 176, tel. 33-20-88 — produkcja lusterek samocho­
dowych.
Zakład nr 3 — 62-200 Gniezno, ul. Moniuszki 3, telefon 
30-75 — naprawy samochodów.
62-200 Gniezno, Czarnieckiego 2/4, telefon 33-89 — 
Stacja Obsługi Samochodów.

Stacja Hodowli Roślin Rogaczewo, woj. lesz­
czyńskie — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie instalacji centralnego ogrzewania 
w budynku administracyjnym w Kopasze- 
wie — zgodnie z dokumentacją techniczną. 

Rozliczenie nastąpi kosztorysem powykonaw­
czym po zakończeniu robót.

Termin wykonania — do 30 czerwca 1977 r.
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty z napisem „Przetarg” w zalakowa­

nych kopertach, należy składać w biurze SHR 
Rogaczewo Małe-

Otwarcie ofert nastąpi w 11 dni od ukazania 
się ogłoszenia przetargu.

Zastrzega się prawo dpwolnego wyboru ofe-
renta bez podania przyczyn. 2939-K2
Miejski Zespół Ekonomiczno - Administracyjny 
Szkół w Poznaniu - Oddział Wilda, ul. Jerzego
nr 6/10 ogłasza

mSSSSSSSSSSSSS
Sprzedam wzmacniacz — 
2 X 60 W, kolumny. Tel. 5689-K1
562-70. 9632gpr

Zarząd Towarzystwa zawiadamia swoich człon­
ków, że odszedł na zawsze z naszych szeregów

W dniu 5 stycznia 1977 r. w wieku 73 lat zmarła

dh FELIKS SZOLC 
członek honorowy 

założyciel i długoletni, zasłużony działacz, któ­
rego pamięć zachowamy na zawsze.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

O bolesnej stracie zawiadamia
Towarzystwo Wioślarzy „Polonia”

JÓZEFA OFIERZYŃSKA
Z serdecznym żalem żegnamy byłą, długolet­

nią pracownicę i niezapomnianą koleżankę.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.

Dnia 6 stycznia 1977 roku zmarł po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 73, śp.

FRANCISZEK PATERSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.

PRZETARG na wykonanie szafek odzieżo­
wych i obudowę grzejników w Przedszko­
lu nr 43 w Poznaniu, ul. Wiązowa 5 — 
z materiału własnego, w terminie do dnia 
30. V 1977 roku.

Szczegółowych informacji udziela Dyrekcja 
Przedszkola nr 43, telefon 32-14-41.

W przetargu mogą brać udział jednostki go­
spodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej.

Termin składania ofert upływa w ciągu 14 
dni od daty ogłoszenia przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi następnego dnia o go­
dzinie 10.

Zespół zastrzegą sobie prawo wyboru oferty 
lub unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyn. 56-K1

Strapiona

Pogrzeb odbędzie 
nia 1977 r. o godz. 
nym na Głównej.

w Poznaniu
się we wtorek, dnia 11 stycz-
14 na cmentarzu komunal-

Rada Spółdzielni — Zarząd — Rada Zakładowa 
Koło Emerytów i Rencistów

Woj. Spółdz. Pracy Usług Pralniczo-Farbiarskich 
„Świt” w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 stycznia 1977 r. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

12103g 85-K3

Al. Marcinkowskiego 2 m. 4. 12046g

Dnia 2 stycznia 1977 r. zasnęła w Panu, moja 
najdroższa mama, przeżywszy lat 82, śp.

EDITH SYPNIEWSKA

Z wielkim bólem żegnamy, długoletniego 
członka naszego zespołu

dh. KAZIMIERZA PAWLAKA
W Zmarłym straciliśmy wzorowego śpiewaka 

amatora bez reszty oddanego pieśni.

tDnia 10 stycznia 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najukochańszy oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 

lat 86

z d. Newson of Sones
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składa

ppor. JÓZEF KOBUS

+ Dnia 9 stycznia 1977 r. zmarła po krótkiej
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­

mi św., przeżywszy lat 80, moja najdroższa żo­
na, matka, teściowa, babcia i prababcia

Pogrzeb odbył się 6 stycznia br. na cmentarzu 
centralnym w Szczecinie.

Chór Męski ZZK „Moniuszko” 
przy ZNTK w Poznaniu

powstaniec wielkopolski, członek ZBoWiD, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

KATARZYNA BORKOWSKA
z domu Kirchner

W ciężkiej globie pogrążony 
syn Roman

12035g

11904g

tDnia 6 stycznia 1977 r. zasnęła w Bogu, na­
sza najtroskliwsza i najukochańsza mamu­

sia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 81, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone
W smutku pogrążony

tDnia 8 stycznia 1977 r. zasnął w Bcgu, prze­
żywszy lat 80, nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

ZOFIA JEZIERSKA
z domu Drążęwska

dzieci i rodzina
mąż z rodziną JAN DRYKA Pogrzeb odbył się w dniu 8 s-tycznia br. na 

cmentarzu górczyńskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Lodowa 29 m. 4. 12206g

Autobus odjedzie sprzed 
Ul. Kościańska 65 m. 1.

domu żałoby o godz. 9.40 
12154g"

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim. W najgłębszym smutku pogrążeni

s. t p.
JAN SPYCHAŁA

+ Dnia 7 stycznia 1977 roku zmarła, opatrzona
Sakramentami św., w wieku 46 lat, moja 

najukochańsza żona, nasza siostra, bratowa, 
szwagierka i ciocia, śp.

Wj głębokim smutku pogrążona
córka i syn z rodziną

12001g

Ul. Albańska 8 m. 1.

zmarł 6 stycznia 1977 roku mój ukochany mąż, 
nasz tatuś, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek.

KRYSTYNA MICHALAK

Pogrzeb odbył się dnia 
cmentarzu górczyńskim.

8 bm. o godz. 14 na
z domu Dolata

+ Dnia 5 stycznia 1977 r. zmarła nasza uko­
chana matka, babcia i teściowa, przeżyw­

szy lat 68, śp.

tDnia 8 stycznia 1977 roku odeszła od nas na 
zawsze po krótkich i ciężkich cierpieniach, 

moja najdroższa żona, najukochańsza mamusia, 
przeżywszy lat 37, śp.

żona z

Ul. Rynarzew^ka 15 m. 3.

Strapiona

dziećmi i rodziną

12034g

4. Dnia 8 stycznia 1977 r. po pełnym poświę- 
■ cenią dla nas życiu zmarła, opatrzona Sa-

Ikrarnentami św., nasza najukochańsza, najdroż­
sza żona, córka, matka, teściowa i babcia, śp.

KAZIMIERA MIKOŁAJEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14 

w Owińskach.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną
Promnice 27 A. 12203g

+ Dnia 7 stycznia 1977 roku zasnął w Bogu, 
• namaszczony Olejami św., nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść, dziadek, pradziadek, brat 
i szwagier, przeżywszy lat 70, śp.

KAZIMIERZ MINTURA
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

rodziną
Ul. Galla 2 b m. L 103-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim. HELENA POPRĄ WSKA

ANIELA WOLSKA
z domu Jakuszkowlak

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14

W smutku pogrążony

Ul. Jugosłowiańska 12.

mąż z rodziną

102-U3

tW dniu 8 stycznia 1977 roku odeszła od nas 
na zawsze po ciężkich cierpieniach, nasza 

najukochańsza mama, babunia, teściowa i sio­
stra, przeżywszy 71 lat, śp.

JÓZEFA BRUSKE
z domu Plszczola

Pogrzeb odbędzie się
na cmentarzu junikowskim.

dnia 13 bm. o godz. 9.15

W ciężkiej żałobie pogrążona

Ul. Krzyżowa 2 m. 2. 105-U3

tDnia 7 stycznia 1977 roku zakończył swój 
pracowity żywot mój najdroższy mąż, nasz 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

JAN SAWADA
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Pobiedziskach.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
80-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
synowie, synowe i wnuki

Ul. Dzierżyńskiego 9. 12037g

Dnia 6 stycznia 1977 roku zmarł, przeżywszy

i dziadek, śp.
kochany ojciec, drogi teść

JAKUB WALIGÓRSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Kasprzaka 32 m. 104-U3

4- W dniu 8 stycznia 1977 roku zmarła po dłu- 
' gich i bolesnych cierpieniach, przeżywszy 

lat 70, śp.

MARTA BOROWIAK
z domu Lisiecka

Pogrzeb odbędzie się 13 bm. o godz. 14.50 na 
cmentarzu junikowskim.

Jębokim smutku pogrążona

siostra z rodziną
106-U3

z kaplicy cmentarnej w Szamotułach.

w 
mąż

smutku pogrążony 
z synami i rodziną

Poznań, Os. Manifestu Lipcowego 16 m. 9.

Dnia 10 stycznia 1977 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach moja kochana żona, nasza mat- 
teściowa i babcia, śp.

GERTRUDA SZWEDOWSKA
domu Witka

Pogrzeb odbędzie się 12 bm.
Miłostowie.

Pogrążony w smutku

mąż z rodziną

Wroniecka 18 m. 101-U3

tDnia 8 stycznia 1977 r. zmarł po krótkich, 
ciężkich cierpieniach, mój niezapomniany 

mąż, ojciec, brat, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 86, śp.

ANDRZEJ MŁYŃCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.
Pogrążona w cmutku

żona z rodziną
Ul. Piekary 8 m. 12202g
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X TEflW

POZNAŃ idice
z pomocą hodowcom

OPERA — g. 19 „Straszny 
dwór”.

MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 
velli” (przedstawienie zamkn.).

POLSKI — g. 19 „Herby w pa­
łacu”; SCENA PROPOZYCJI 
„PRÓBY” — g. 21.45 Poezja śpię t 
wana „Koń”.

NOWY — g. 13 „Letnicy”.
LALKI 1 AKTORA — g. 10 4 

przedstawienie zamknięte „Jano- ; 
sik”.
KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW- 1 
SKIEGO — g. 15 „Awantura w 
Pacynkowie; g. 19 „Tato, tato 
sprawa się rypią”.

16 bm. rozpocznie się — jak informowaliśmy we wczo­
rajszym „Głosie” — powszechny przegląd porządków i gos­
podarności w miastach i osiedlach województwa poznań­
skiego, patronowany przez WK FJN i naszą redakcję. Nim 
jednak na kontrolę wyruszą grupy aktywu, chccmy im po­
móc. W najbliższych dniach w reporterskich relacjach 
wskazywać będziemy te miejsca, którym brakuje gospodar­
skiej treski, z których spostrzeżenia powinny trafić do no­
tesów zespołów kontrolnych. Później będaiemy im towarzy­
szyć w działaniu, przedstawiać jego rezultaty.

CHODZIEŻ Ceramik: „Mazepa”; I 
Noteć: „Klatka”.

CZARNKÓW; „Biały baszłyk”, h 
GNIEZNO Lech: „Tomasz”; Po 

lenia: „Skazańcy”.
GOSTYŃ’: „Nie ujdzie ci to pła > 

zem”.
GÓRA: „Tomasz”.
GRODZISK: „Czterej muszkie-; 

terowie” i „Romans jakich wie­
le”.

JAROCIN: „Ludzie godni sza­
cunku” i „Skarb na wyspie”.

KALISZ Kosmos: „Nie ma dy­
mu bez ognia”; Oaza: „Ludzie 
godni szacunku”; Stylowe: „Zin 
dy — chłopiec z bagien”; Syre­
na: „Złoto dla zuchwałych”.

KĘPNO: „Partyzanci Kowpa- 
ka”.

KOŁO: „Gdzie się podziała VII 
kompania”.

KONIN Centrum: „Płonący wie 
żowiec”; Górnik: „Dziewczyna do 
dziecka” i „Wybór celu”.

KOŚCIAN: „Pójdę z wami”. 
KROTOSZYN: „Trędowata”. 
LESZNO: „Płonący wieżowiec”. 
NOWY TOMYŚL: „Werdykt”. 
OBORNIKI: „Trzęsienie ziemi”. 
OSTRÓW Roma: „Eliksir mło- 

do-ci”; Słońce: „Trędowata”.
OSTRZESZÓW: „Oni walczyli 

za ojczyznę”.
PIŁA Iskra: „Płonący wieżo­

wiec”; Koral: „Alicja już tu nie ' 
mieszka”; Sokół: „Lady Caroli- y 
ne Lamb”.

RAWICZ: „Ojciec chrzestny U” j 
i „Mała syrena”. >

SŁUPCA: „Po sezonie”.
SYCÓW: „Miłość w godzinach ' 

nadliczbowych”.
SZAMOTUŁY: „Ojciec chrzest- ‘ 

ny II” i „Mała syrena”.
ŚREM: Klubowe: „Szczęki”; •

Słońce: „Godziny grozy” i „Po­
dróż Sindbada do Złotej Krainy”.

ŚRODA: „Powrót tajemniczego 
blondyna”.

TRZCIANKA: „Ocalić miasto'’.
TUREK: „Gdy nadchodzi wrze­

sień”.
WAŁCZ: „Znachor” 1 „Profe­

sor Wilczur”.
WĄGROWIEC: „Przygody Ge­

rarda”.
WIERUSZÓW: „Policjanci” i 

„Czterej muszkieterowie”.
WRZEŚNIA: „Trędowata”.
WSCHOWA: „Tragedia Posej­

dona”.
ZŁOTÓW: „Avnnti” 1 „Podróż 

Sindbada do Złotej Krainy”.

Śrem należy do najschlud­
niejszych miast Poznańskiego. 
Mimo to, sporo jest jeszcze 
do zrobienia. Często rzeczy 
drobnych, na które nikt jakoś 
nie zwrócił dotychczas uwagi. 
W końcu jednak te właśnie 
drobiazgi decydują także o 
ogólnym wrażeniu estetycz­
nym. Potwierdził to rajd uli­
cami miasta.

Nie wszędzie same ulice i 
ich sąsiedztwa są zadbane. Za 
pewne wpływ ma na to i zi­
ma, która dodaje miastu sza­
rości i utrudnia utrzymanie 
porządku. Nasuwa się jednak 
kilka spostrzeżeń. Za mało 
jest koszy na śmieci wzdłuż 
śremskich ulic, pobocza drogi 
w kierunku Dolska i Księża 
(ktoś „zgubił” przy niej du­
żą drewnianą szpulę, na którą 
nawija się kabel) są rozjecha 
ne, rozbite są szyby wiaty na 
przystanku PKS nrzy Odlew­
ni Żeliwa, w fatalnym stanie 
jest ulica prowadząca do spół 
'■''.zielni „‘Włókniarz”.

Niewystarczające jest ozna 
kowanie ulic, a niektóre znaki 
są trudne do odczytania. W 
niektórych punktach, ze wzglę 
du na duży ruch i częste „kor 
ki”, przydałaby się sygnaliza­
cja świetlna; chodzi tu głów­
nie o skrzyżowania ulic: Ki­
lińskiego — Powstańców Wiel 
kopolskich, Powstańców - Mic 
kiewicza, Wyzwolenia - Chu­
doby i Chudoby - Szkolna. 
Nietrudno tam o wypadek, 
zwłaszcza w godzinach szczy­
tu. W najbliższym jednak cza­
sie — jak wynika z wyjaś­
nień udzielonych na nasze 
uwagi przez władze miasta — 
właśnie w tych punktach za-

lon handlowy, bo w tej częś­
ci Śremu sklepy mieszczą się 
w ciasnych i niefunkcjonal­
nych lokalach. Po ich „wy- 
prowadzeniu” można by w 
nich zlokalizować również po­
trzebne tam punkty usługo­
we. (bop)

porządzenia automatyczne 
produkowane w Wiel­

kopolskich Zakładach Auto­
matyki Kompleksowej „MERA 
- ZAP - MONT” w Ostrowie 
Wielkopolskim stosuje się w 
różnych gałęziach przemysłu. 
Wykorzystuje się je z powo­
dzeniem w zakładach energe­
tycznych, a od niedawna rów 
nież w Hucie „Katowice”.^ No 
wością — szczególnie dla ‘kra 
jowych hodowców i rolników 
— będą automatyczne urzą-
dzenia do stosowania 
tach hodowlanych i 
mach. Uproszczą one 
pracę przy obsłudze

w obiek 
na fer- 
znacznie 
zwierząt

i umożliwią zwiększenie pro--

dukcji mięsa, mleka i ich prze 
tworów.-

W Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, stosuje się 
już takie urządzenia. Dzięki 
współpracy z fachowcami z 
Wielkopolskich Zakładów Au­
tomatyki Kompleksowej w 
Ostrowie, Poznaniu i Wrześni 
zainstalowano tam już około 
100 zautomatyzowanych ferm. 
Zainteresowali się nimi także 
hodowcy i rolnicy z Czecho­
słowacji.

Pierwszą w kraju zautoma­
tyzowaną fermę uruchomi się 
niedługo w Kombinacie RS? 
„Nowy Świat” w Dobrzycy 
(woj. kaliskie). Wyposaża ją w 
urządzenia własnej produkcji

dla harcerzy
Młodzieżowa Służba Ruchu 

— organizacja harcerska — 
coraz większy wpływ na bez. 
pieczeństwo na drogach py, 
blicznych. W województwie 
leszczyńskim w szeregach 
MSR-u działa około 600 har. 
cerzy. Otrzymali oni w da. 
rze od Komendy WojewódzM 
Milicji Obywatelskiej samo 
chód terenowy marki „Gaz”.

Samochód ten służyć będzi, 
do nauki jazdy, umożliwi prai 
tyczne zapoznawanie się z tecb 
nieżnymi problemami motory, 
zacji, ułatwi harcerzom rccu. 
mienie prawideł ruchu, za. 
sad bezpiecznej jazdy oraz Z; 
chowania się użytkowników 
dróg. Zcstał wyremontowani 
przez leszczyńskich milicjan. 
tów, gwarantują oni także je.
go 
cie

cbsługę techniczna w trak.
eksploatacji. (PAP) 9

Na niewiele zdałoby się dzia 
łanie straży pożarnych, gdyby 
nie szeroka akcja profilak­
tyczna i społeczne działanie 
zmierzające do stałego podno­
szenia bezpieczeństwa prze­
ciwpożarowego. Duża w tym 
rola spoczywa na młodzieży, 
szczególnie na młodzieżowych 
drużynach pożarniczych. Jed­
ną z wyróżniających się w 
Wielkopolsce jest harcerska 
Młodzieżowa Drużyna Straży

Wielu młodych strażaków 
po skończeniu nauki zastana­
wia się nad wyborem zawodu. 
Ich działalność w młodzieżo­
wych drużynach pożarniczych 
wybór ten ułatwia. Jeżeli jed­
nak żaden z nich nie zwiąże

X specjaliści automatycy z O?tro 
ws'k:ch zakładów „MERA - 
ZA.P - MONT”. Ten kolejny 
zwiastun nowoczesności — za 
stasowanie w gospodarstwach 
hodowlanych automatyki i 

'•elektroniki — zechcą z pewno 
. ścią wykorzystać i inne uspo- 
■ ł°czin!one przedsiębiorstwa ho 
1 dowlane i rolnicze w kraju, 

(par)

W Widkhnolsce

m g'ną tradycji 
hdowego iMiykmn ■u

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
nrzrjaciół; 8.35 Olsztyński konc. ; 
rozrywkowy; 9.05 Po jednej pio- y 
senee; 9.70 Radio Praga prezcn- ,j 
tuje; 9.45 Psieśni i przyśpiewki ; 
weselne Mazowsza; 10.03 Tańce i 
k-mpcytorów polskich; 10.30 3 
„Lalka” — pow.; 10.40 Turk J 
Murnhy i' jego zespół; 11.12 Wro- * 
cławskie propozycje muz.; 11.30 
Lubelskie Studio Muz. prezentu­
je; 12.25 Zima w piosence; 13 
Transkrypcje i parafrazy — grają 
Marek i Wacek: 13.15 Informator 
hodowlany; 13.35 Muzyka lud. 
starego kontynentu; 14 Popularne 
miniatury muz.; 14.25 Rytmy mło 
dych; 15.10 z polskiej fonoteki; 
15 35 Spotkanie z piosenką ra- 
dziecka* 16.11 Nowe płyty 
tkićh Nagrań”; 16.30 „Aktualności 
kulturalne”; 16.35 Interserwis; 17 
Radiokurier; 17.20 Drobimy kul 
tury fizycznej: 17.30 Wybieramy 
przebój roku 1976; 18 Muzyka i 
Aktualności: 18.’0 Przeboje sprzed 
lat: 19.15 OTk. PR i TV w Łcdzi; 
19.40 Zespoły wokalne „5-th Di- 
mension”: 20.65 zastosowanie
psychologii — w praktyce szkol­
nej; 20.25 Konc. życzeń miłośni­
ków muz. poważne^: 21.18 Muz. 
kalejdoskop; 22.20 Mel. na har­
monijkę (istną: 22.30 „Fala 77”; 
FMO Mini recital „Skaldów”; 

23.10 Korespondencja z zagranicy; 
29 15 „Jam Session”.

Wiadómośei: 0.01, 1, 2, 3. 4, 5, 
8 9, 10, 12.05, 15, 16. 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM H: 7 45 Konc. na 
różne instrumenty; 8.35 Klucz do 
mieszkania i co dalej; 9 Utwory 
forten. Liszta; 9-40 Dla przed- 
s-koli: „Pierniki Katarzynki” — 
słuch.; 10 Radiowy bedeker war- 
s^awski; 10.30 Pieśni kompozyto­
rów portugalskich XIX wieku; 
11 G. AntheR — „A bad of mu- 
6*c”: 11-15 Skrzynka poszukiwa­
nia rod-in PCK: 11.40 Od Tatr 
dn Bałtyku — Rzeszowskie; 12.05 
C^s dobrych gosnodarzy; 12.25 
„W świetle gazowych lamp” — 

7^/5 Arie z cner Giuseppe 
Verdio^p: 13 Dla kl. III i IV 
(w”eh. muz.): „Radio śpiewa”; 
13 20 Konc. B-dur na skrzynce.

i klawesyn on. 8 nr 10 
^La Caccia”: 13.35 Ze wsi i o 
wsi: ie.ro W rytmie bossanoyy;

Wierci.’ Im-irj, nowocześniej;
- ’ Tu Raf io BT-Am: 14.45 Mu 
-yka fitmwa; 15 Program dla 
ee.——

S T /I O N A

instalowana 
zacja.

Szybkiego 
ga sprawa

ma być sygnali-

działania wyma- 
starego budynku

przy ul. Wyzwolenia — tuż za 
mostem na Warcie w kierun­
ku Poznania. Nie tylko szpe­
ci on ten rejon, ale i stoi za 
blisko ulicy. Chodnik jest przy 
tym zbyt wąski. Podwórka 
posesji w centrum miasta — 
także wokół rynku — w wiek 
szóści od dawna nie widziały 
miotły; są też przeważnie zna 
cznie zagracone.

Przy ul. Chudoby należało­
by wybudować większy pawi-

dziewcząt i chłopców; 15.40 Stu­
dio Słonecznik; 16 Śpiewają Wro 
cławskie Skowronki Radiowe; 
16.10 Informacje, rady, propozy­
cje; 16.25 Mel. z operetek; 16.40 
Magazyn informac.; 16.50 Radio- 
express; 17 Polacy na międzynar. 
konkursach muzycznych; 17.20 
„Zapiski autobiograficzne” W. 
Tatarkiewicza; 17.40 Z mikrofo­
nem przez trzy zmiany; 17.55 J.
Haydn: Symf. D-dur nr 73
Śladem 
dów 13 
kraju;

inwestowanych
J; 18.40 
miliar-

Podróże muzyczne po
13.30 „Znajomi z krainy

słów i dźwięków” — mag. lite­
racki; 20.30 „Listy do Felicji” — 
fragm. listów Franza Kafki do na 
rzeczonej; 21 „Taniec zamknięty 
w słowie” — „Pierwszy bal, 
pierwsza miłość”; 21.50 Polacy na

Pożarnych przy Zespole 
Rolniczych w Środzie 
poznańskie).

Niebawem będzie już 
sięć lat od chwili, gdy

Szkćł 
(woj.

dizie- 
nau-

czyciel szkoły, harcmistrz — 
Michał Poźniak zaproponował 
uczniom takie właśnie spędza 
nie czasu wolnego od zajęć w 
szkole. Praca entuzjastów, po­
parta pomocą jaką udziela jed 
nostka Zawodowej Straży Po­
żarnej, m. in. udostępniając 
sprzęt niezbędny do ćwiczeń
— rychło przynosić 
zultaty.

Dzisiaj strażackie 
regi” w Środzie, to

swego życia z bezpieczeń
stwem pożarowym na stale, tc 
wszakże to, co teraz dokonają 
długo będzie procentować w 
ich przyszłej pracy, bez wzglę 
du na to gdzie ją pedejmą.

(ask)

WYGAŚ ZBĘDNĄ 
ŻARÓWKĘ

Szczyt energetyczny 
przypada na godziny 

od S do 12 
i od 16 do 20.30.

Mimo „spustoszenia”,, jaki 
powoduje w folklorze ludo 
wym szybki rozwój cywiliza
cji technicznej przemian
społeczno - gospodarcze, obss 
wuje się ostatnio w Wielkcp 
sce renesans muzykc-wanig 
kapelach ludowych. Stało si 
to za sprawą muzyków ludo 
wych, grających orzede wszy 
stkim na dudach i kozłacl

zaczęła re

„szare sze 
30 chłop-

ców i dziewcząt zaznajomio­
nych „za pan brat” z tajnika­
mi strażackiego rzemiosła. Po 
uzyskaniu IV miejsca w ogól­
nopolskich harcerskich mane­
wrach techniczno - obronnych 
szkół rolniczych w 1969 roku 
przyszła pora na większe suk­
cesy. W rek później w telewi­
zyjnym turnieju miast Środa 
— Jarocin strażackie umiejęt­
ności tychże harcerzy-straża- 
ków przeważyły szalę zwycię­
stwa przed ogólnopolską widc 
wnią. W tym roku w konkur­
sie ogłoszonym przez RadęWc 
jewódzką Federacji Socjalis­
tycznych Związków Młodzieży 
Polskiej w Poznaniu harcerze 
ze Środy okalali się najlepsi 
pokonując sześć innych zespo­
łów z poznańskich szkół rol­
niczych.

22.15 „Prosto w serce” — pow.; 
22.45 Zimowe romanse; 23 Wier­
sze o Warszawie czyta K. Łaniew 
ska; 23.05 Czas relaksu; 23.50 Spie 
wa M. Grechuta.

Wiadomości: 5. 6, 7, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 
express na dzień dobry;

8, 10.30,

Rańio-
8.10 Nie

tylko dla słuchaczy w mundurach 
— Dorobek Polski Ludowej w 
dziedzinie nauki i kultury; 11 Dla 
szkół średnich (jęi. polski): „Na 
miarę czasów”; 11.30 Toscanini 
(II); 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 Turniej Kapel, instru­
mentalistów i śpiewaków ludo­
wych; 13 Czy znasz swoje pra­
wo? — Prawo Pracy — Zagad­
nienia poruszane w listach od

mlędzynar. konkursach muz.; słuchaczy; 13.15 Z radiowej fono-
22.10 Radiowy tygodnik kultural­
ny; 22.50 IX konc. fortep. Es-dur 
Mozarta; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Z najcenniejszych kart 
muzyki polskiej.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Piosenki 
spółki Gaertner — Bryll; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Upiorny spadek” — 
pow.; 9.10 Jazz na gitarze kla­
sycznej; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 
„La pazzia senile” — komedia 
madrygałowa; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Amiga; 11 Życie rodzin 
ne; 11.30 Z nagrań Colcmena 
Hawkinsa; 12.25 Za kierownicą;
13 Powtórka z rozrywki;
„Pantaleon 
14 Muz. Z 
dem; 15.10 
Szukalski i 
kroklimat”

i wizytantki”
13.50 

pow.;
hiszpańskim rodowo- 
„Fikołek” grają T.

zespól SBB; 15.30 „Mi 
— rep.; 15.45 Filmowe

melodie z lat 30-tych; 16 Rozszy­
frowujemy piosenki; 16.20 Skrzyp 
ce w muzyce rockowej; 16.45 
Nasz rok 77; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Uratowany od żagla 
dy — rep.; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książ 
ka tygodnia; 19.35 „Turandot” — 
opera tygodnia; 19.50 „Upiorny
spadek”
czyli

pow.; 29 Mini-max
minimum słów, maksimum

muzyki; 20.10 „Fantazja i utopie”;
21.05 wielki pianista — W. Koro- 
witz; 22.08 Śpiewa Roberta Flack;

bn 3 s ■ n p

hzej potrzeć
29 grudnia 1975 roku powołany został Wojewódzki Szpi­

tal Zespołowy w Pile. Utworzono w nim przychodnie: matxi 
i dziecka, chPrab płuc i gruźlicy, przemysłową oraz stomato­
logiczną. W trakcie zaś organizacji znajdują się przychod­
nie: skórno-wenerologiczna, zdrowia psychicznego woje-
wćdzki ośrodek dokształcania
Obecnie w woj. pilskim pra 

cujó 383 lekarzy medycyny, 131 
lekarzy stomatologów, 1 124 
pielęgniarki oraz 141 położ­
nych. Nie jest to dużo gdyż 
wskaźniki krajowe są znacznie 
wyższe. Stąd wynikła.koniecz 
ność zapewnienia stałego na­
pływu kadry medycznej. Tyl­
ko w ostatnim okresie dla fa­
chowego personelu medyczne­
go przydzielono 64 mieszkania, 

• a 32 studentom wypłaca się sty 
pendia fundowane. W celu za- 
pewnienia pełnej obsady per­
sonelu średniego, w 1976 roku 
utwór z on o L ic ©urn M e d y c zn e 
w Złotowie dla 77 słuchaczek 
wydziału pielęgniarskiego oraz 
wydział położnych w Medycz­
nym Studium Zawodowym w 

। Pile, w którym kształcą się 22 
dziewczęta.

W lecznictwie podstawowym

mowy o książkach; 22.35 „Twarze 
jazzu”.

Wiadomości: 12, 16.

teleks na

kadr medycznych.
w ostatnim okresie otwarto 2 
wiejskie rejony profilaktycz- 
n0'1 ecznicze, 10 rejonów ogól- 
nolekarskich w miastach oraz 
4 rejony pediatryczne. Oddano 
też do użytku w Pliskiem no­
we obiekty — m. in. wiejskie 
ośrodki socjalno-kulturalne w 
Damasławku, Lubaszu, Ryczy­
wole, Siedlisku i Wróblewie, 
przychodnię rejonową w Mar­
goninie, zakład przyrodolecz­
niczy w Chodzieży oraz żłobki 
w Trzciance i Pile.

Mimo to, potrzeby pilskiej 
służby zdrowia i opieki spo­
łecznej są nadal bardzo duże. 
W 1977 roku rozpocznie się rea 
lizację kolejnych zadań inwe­
stycyjnych. Generalne przed­
sięwzięcie to budowa Woje­
wódzkiego Szpitala Zespolone 
go. Poza tym budowana będzie 
przychodnia rejonowa w Pi’e, 

" gminny ośrodek zdrowia w Bu 
: dzyniu, żłobki w Wągrowcu i 
i Złotowie. Przeprowadzać się 
I będzie również kapitalne re- 
f manty i modernizacje starych 
’ obiektów, celem uzyskania do 
ó dąbkowej powierzchni na gabi

’ stanowiących najbardziej ch 
rakterystyczną cześć bogatej 
wielkopolskiego 
rium ludowego.

Instrumentem 
wyróżniającym

instrument

najbardzii 
wiellko^ls!

folklor muzyczny są właśni 
dudy, występujące głównie r, 
południu regionu. Obok md 
charakterystyczny dla pograł 
cza Wielkopolski i Ziemi Lt 
buskiej jest kozioł. _ Spotkj 
tam można do dzisiaj „maza 
ki” i „sierszenki”, zaliczał 
do instrumentów pasterski 
na północy zaś Wielkopolski 
instrument basowy, zwany i 
ryną.

Aby ocalić .od zapemnien 
piękną sztukę muzykowan 
na tych rzadkich iinstrura 
tach — placówki kultur^ 
kilku województw regia 
w i elk ope l sik i e g o ota c za j ą cp 
ką zespoły ludowe dudziarz) 
kotlarzy. Kapele takie dzUła 
przy domach kultury. Orga' 
zowane są coroczne turnia 
dudziarzy Wielkopolskie® 
Gołębinie Starym (woj p^zn 
skie) i biesiady koźlarskie 
Nądńi koło Zbąszynia (woj. 
lonogórskie). Spotkania te-d 
brze służą rozwojowi ludcsi 
twórczości muzycznej: cslat 
w Wielkopolsce i na Zien® 
buskiej powstało kilka |i 
wych kapel; w szeregachlm 
zyków grających na dudach 
kozłach jest wielu uczmów

PAP

teki muz.; 13.50 Dla szkół śred­
nich (chemia): „Korozja — wróg 
metali i człowieka”; 14.25 „Znak 
czasu” — „Mafia” — montaż na 
podstawie książek Giuseppe To- 
masi di Lampeduzy; 14.55 Rep. 
literacki pt. „Czy wziąć byka za 
rogi”; 15.15 „O tym warto po­
słuchać”; 15.30 „Matysiakowie”;
16.05 Zespół viol „The Isya Con- 
sort of Viola” gra utwory O. Gib 
bonsa; 16.20 „Wszechnica rodzin­
na”; 16.40 Z cyklu: „Postawy i 
działanie”; 16.50 Radioexpress; 
17 Kwadrans solisty; 17.15 And. 
społ.; 17.25 Magazyn spraw stu­
denckich; 17.50 Program stereof. 
— Opera „Mawra” I. Strawińskre 
go; 18.25 Rozmowy o sprawach 
rolnictwa; 18.40 W trosce o sło­
wo i treść — Nasz język codzien 
ny — Pogotowie językowe — Od

PROGRAM I: 6 — R-TV Szkoła l 
Średnia — Język polski. 1. powt.; | 
6.30 — K-TV Szkoia Srediua — g 
Biologia, 1. powt.; 9 — Język poi p 
ski dla kl. V — Henryk Sienkie- 'j 
wieź: „Janko muzykant”; 10 — £ 
Język polski dla kl. III lic. — ’ 
Juliusz Słowacki: „Kordian”, ode. ? 
1; 10.40 — „Wojna i pokój”, ode. !i 
16 pt. „Dwa spotkania” — film 
ser. prod. ang. (kol.); 12 — Hi­
storia, kl. VIII: „Polski wrzesień”; 
13.45 — TTR — Chemia, 1. powt.; 
14:30 — TTR — Uprawa roślin — 
powt. wiadomości; 16.30 — Dzien­
nik (kol.); 16.40 — „Obiektyw”;
17 — Studio Telewizji Młodych; 
17.50 — Lektury Pegaza; 18 — „In 
terstudio” — program publ. mię-
dzynarodowej (kol.); 18.30
zimowym nastroju
melodie 
lat; 18.50

przeboje

.W
- popularne 
z dawnych

.Radzimy rolnikom”;
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.36 
— „Horoskop szczęścia” — film 
fab. prod. CSRS (komedia, kol.); 
22-10 — „Woody Herman i jego 
zespół” — program muzyczny; 
22.40 — Dziennik (kol.).

powiedzi na listy słuchaczy; 
Radiwo-TV Szkoła Średnia 
Pracujących — Język polski: 
hater przedromantyczny”;
'Jęz. angielski; 19.30 Transm.

13 
dla 

„Bo 
19.15 
re-

PROGRAM 2: 15.15 — Język an­
gielski — Kurs podstawowy, 1. 12; 
15.50 — TV Teatr Komedii — Gas 
ton Caillavet i Robert Flots: 
„Król” (kol.); 17.15 — ,.Dyrel/to- 
rzy”, ode. 1 filmu fab. prod. TVP

citalu wiolonczelowego R- Jabłoń
skiego i pianistki Boruciń-
skiej; 20.20 W przerwie konc.

(kol.); 18.40 — „Teleskop”; 18:50 — 
Film krótkometrażowy; 19 — Do 
brar.oc dla najmłodszych i pro- 

młodźieży; \19.I0 —

Czekamy na śnieg’ wiersze

gram dla
Wieczór z dziennikiem! (kol.);

A. Biernackiej; 28.40 d.c. koncer­
tu; 21.40 Char.sofis Clementa Jan 
neąuina „Epsemble Polyphoniąue 
de France”; 22.05 B. Schaeffer — 
Assenolage I (wersja główna) -5* 
kompczycja kolażowa z dźwię­
ków instrumentalnych przetiyo- 
rzonych elektronicznie; 22.15 Roz

20."0 — Wtorek melomana 
„24 godziny” (kol.); 21.45 cy-
klu: „Ocalić cd zapomnieniu” — 
program publlc. kult.: „Toist za 
laureatów”; 22.15 — Ludzie nau­
ki — prof. dr Tadeusz Soltyk (wy 
bitny konstruktor lotniczy); 29.45 
— Język niemiecki — Kurs podsta 
wowy, y 12.

nety lekarskie, przedszkola i 
żłobki.

Powstałe obiekty oraz pro­
gram rozwoju pilskiej służby 
z-drowia na lata 1977 i dalsze, 
poprawią zdecydowanie obsłu 
gę i leczenie chorych, (ryk)

ODPOWIADAMY
Andrzcj G., Krotoszyn. — Go­

dziny Radiowo-Telewizyjnej Szko 
ły Średniej są różne. W tygodni 
ku „Radio i Telewizja” są do­
kładnie podane godziny interesu 
jących Pana Wykładów. (4811)

Jan Kozak, Konin. — List na­
leży adresować: Kancelaria Rady 
Państwa, Warszawa, uL Wiejska
4/6/8. (4762)

Andrzej L„ N&wy Tomyśl.
Dziennik Ustaw może Pan ki
w Poznaniu w kasie Sadu 
nowego przy ul. Młyńskiej

Mariola H., Krotoszyn. —

kupić
Rejo- 
la 
(4890)
Swie-

że plamy z pleśni można usunąć, 
piorąc rzecz w maślance lub soku 
ze świeżych pomidoróvz a następ-
nie płucząc kilkakrotnie wodą;
jeżeli plamy są już zastarzałe, to 
należy je pocierać wodą utlenio­
ną, lekko zakwaszoną octem

(4791)

hswditwa informl
Ma nołałkę pł- „Podróże ® 

genizuja", zamieszczoną w,lis’1 
pudowym numerze „Głosu f 1 
trzymaliśmy wyjaśnienia W° 
wódzlkiego Związku Spółdzlfi 
Rolniczych „Samopomoc Chk 
ska” w Pile, w którym wyta^ 
się, że zamknięcie Domu To*! 
rov/ego w Szamocinie nastąp 
w uzgodnieniu z naczelnik 
miasta i gminy. Konieczność 
zalstiniała z powodu pilnej potr 
by przeprowadzenia kaoitolnej 
remontu centralnego ogrzewa? 
oraz prac malarskich. WZSR n 
mopomoc Chłopska" przepr®5 
zarazem zainteresowanych za’ 
wiedzenie nieprawdziwej łnl( 
mocji przez kierownika placó* 
(wywieszka Informowała, i 
sklep zamknięto wskutek wyj5 
du — przyp. red.). Zwrócono • 
Zarządowi GS uwagę, by w pt 
szłości podobnie fałszywa in^ 
macja nie powtórzyła się, 
wprowadza ona w błąd klient 

(za)

,GŁOS IELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwa*
KALiSZ: Eoędun Pcrdus, u!. Kazimierzowska 4, tel. 36-89. I

/ KON!N: Wojciech Plulowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Ta’arczyk, u’. Słowiańska 33, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, uh Okrzei 56, tel. 43-56. 

1 ■GLOS — 11 I 1977


